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~jednoczony pod sztandarem Frontu Narodowego 

w na~troju powszechnej radości i entuzjazmu 

NAROD POLSKI DOKONAL WYBORU 
§wqch po§lón1 do Sejn1u 

Głosuje Pr~zydent Bolesław Bierut 

Punktualnie o godz. 6 
Prezydent 

Bolesław Bierut 

WARSZAWA 26.10. 
Punktualnie o rodz. li.OO Prezydent Rzeczypospoli­

tej Bolesław Bierut przybył do Obwodowej Ko111isji Wy­
borczej nr 24 przy ul. Bagatela w Warszawie. 

Masy 
pracu1ące 

czynem 

poparły 

swe ~losy 
WARSZAWA 26. 10. 

W dniu wyborów nadcho­
dzily z całego kraju dalsze 
meldunki o realizacji zobowią­
zań podejmowanych dla po­
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego oraz o 
1nci.ytowych wynikach osiąg- · 
niętych podczas pełnienia wart 
produkcyjnych. W poszczegól­
nych ośrodkach przemysło­
wych ! w całych wojewódz­
twach dokonywane aą wstęp­
ne obliczenia \luatrujące po­
tężny zasięg i poważne zna­
czenie gospodarcze zobowią­
?.aniowego wsp6lz.awodoictwa· 
przedwyborczeio. I 

NA 33 DNI 
PRZED TERMINEM 

KATOWICE. Bryga'da kot­
larsko - remontowa zakla -
dów produkcji c:z.ęścl upaso­
wych energetyki w Mikolo -
wie powitała dzień wyborów 
do Sejmu przedterminowym 
oddaniem do ruchu kotła wy-
1okopręznego dla elektrowni 
,.C'llonów'". W wyniku zwy­
cięski el Tea\\zacjl zobowiązań 
w czynie przedwyborczym, ui­
ło;," trzykrotnie skróciła czas 
trwania kapitalnego remontu 
kotła, stawiając go do dyspo­
zycji elektrowni 'na 33 dni 
pri.ed zaplanowanym termi­
nem. 

'ROZPOCZĄŁ STĘ 

PROWIZORYCZNY '"'; , 
RUCH POCIĄGOW , .. 

-NA NOWEJ LINII KIELCE-­
BUSKO 

KIELCE. Komunikacja na 
l'!Owowvbudowanej linii kole-
1jowej Kielce - Busko została 
już prowizorycznle urucho­
miona. Na linii tej kursują na 
raiie 2 pociągi, tj. po jednym 
.na dobę w każdym kierunku. 

NA DAWNYCH ZIEMIACH 
HRABIEGO 
WYROSŁA 

NOW A ROSZARNIA LNU 

' 'RZESZÓW. Nowozbudowa­
ne ;r;akłady roszarnicze w Lu­
baczowie, woj. rzeszowskie, 
rozpoczęły w tycb dolach 
próbn. prod u keję włókna In la­
nego. Zakłady te powstały na 
dawnych gruntach t\rabiego 
Głuchowskiego. w okolicy po -
zbawione! przed wojną więk­
nycb zakładów pracy. w któ­
rych mńglby ;r;naleźć zatrud­
nienie nadmiar sil roboczych 
z przeludnionej wsi, 

Zgromadzeni przed lokalem 
komisji Uczni wyborcy zgoto­
wali Prezydentowi Rzeczypo­
spąlitej serdeczną owację. 

, 
Glosuje Marszalek Polski Konstantv Rokossowski. Lokal komisji jest uroczy­

ście udekorowany. Obok godła 
państwowego - fiagi narado- W Mokotowie ponad 82 proc., 
we, wokół świeże białe i czer- 3 fSZ3 W 3 Woli - 79 proc., Żoliborzu -
wone kwiaty. w ARSZAW A 26. 10. 83 proc„ Pradze Sródmieściu 

Prezydent Bolesław Bierut ze wszystkich stron kraju - 81 proc:, Pradze Południu 
okazując dowód tożsamości donoszą 0 wielkiej aktywności ponad 81 proc., w Wilanowie 
podaje urzędującym członkom wyborców, o ogromnym zaln- - 78 proc. 
komisji swe nazwisko, które teresowanlu wyborami l o 
figuruje na 11śo1e pod nUJ!le- masowym napływie wyb9rc6w Woj. warszawskie 
rem 173 - po czym wrzuca do lokali komisji obwodo-
kartę wyborczą do urny. wych trwającym od godz. 6 W WOJEWÓDZTWIE WAR-

Wraz z Prezydentem Rzeczy- rano. tj. od chwili rozpoczęcia SZA WSKIM do godz. 14 gło­
pospolitej złożyli swe glosy wyborów. sowalo: w powiecie żyrardow­
uprawnieni do glosowania w Podajemy prowizory:zne óa- skim 82 proc., w węgrowskim 
tym obwodzie członkowie ne o frekwencji wyborczej: _ 86 proc., mławskim _ bll­
Biura Politycznego KC PZPR, W WARSZAWIE do godz. sko 85 P,roc„ w 'Płocku (mleś­
czlonkowie Rady Państwa l 1!5 na Starym Mieście głoso-
członkowie . Rządu. wa!o 86 proc. wyborców, na cie) - ponad · 77 proc„ oraz w 
-------------------------!sierpeckim 1 mińskim- po 81 

Szwaczka z ZPO Im. FoTnal!Jcłej, Stefania Chl!ta. przvbyla 
do lokalu Komisji Obwodowej Nr 149 wraz ze 1w11m dziec­

kiem. 

„ ny§tq o swych bliźniakach 'oddala glos na Front Na­
rodow~ Stnni.~luwa Malanowicz cerowrrczka z ZPDz im. Zu­
brZl/Ckiego, pneb11wa1ąca w szpit'!!u położniczym Prlll ulic11 

.:..aui11wnickiej 36, 

.... 

proc. wyborców. 

Woj. katowickie 
W WOJEWÓDZTWIE KA­

TOWICKIM do godz. 15 glo­
sowało: w Mysłowicach - · 90 
proc. wyborców, w powiecie 
cier,,yńsklm - 94 proc., w Cie­
szynie (mieście) - 89 proc„ w 
GliwicArh - 90 proc., w Czę­
stochowie - ponad 86 proc., 
w Zabrzu - 84 proc., w Kło­
bucku - 90 proc„ w Będzinie 
- 82 proc. 

Wo.i. szczecińskie 
Z WOJEWÓDZTW A SZCZE­

Clf<SKTEGO donoszą o maso­
wym udziale chłopów w wy­
borach. Tak np. w powiecie 
Choszczno w dziewięciu ob­
wodach złożyło glosy do go­
dziny 13-ej 75 proc. wyborców, 
a w dwóch obwodach wszys­
cy wyborcy. 

W oj. poznańskie 
W powiatach WOJEWÓDZ­

TW A POZNA!ilSKIEGO do go­
dziny 13 glosowało od 72 - 90 
proc. oprawnlonych. Tak np. 
w powiecie Chodzież głosowa­
ło jut 79 proc. wyborców, w 
Krotoszynie - 81 proc., w 
Trzciance - 90 proc.. w Le­
sznie (mieście) - 80 proc. 

Woj. wrocławskie 
W WOJEWÓDZTWIE WRO­

CŁAWSKIM do godz. 11 glo­
sowało ponad 65 proc. wybor­
ców. W niektórych powia­
tach · frekwencja wyborców 
była już o godz. 11 znacznie 
wybza niż pl"7Pcletna dl11 wo­
jewództwa. W powiecie By­
strzyca w ciągu pierwszych 5 
godzin dnia wybnrczego gło­

sowało 7~ proc. wyborców. w 
dziertonlowsk!m - 73 proc„ 
w legnickim - 76 proc., w 
Miliczu - 79 proc„ w powie­
cie sycowskim - 86 proc. 

W oJ. gdańskie 
W WOJEWÓDZTWIE GDA~­

SKIM ' w Sopotach. 94-letnla 
staru•?.ka. obyw~telka Dunec­
ka do Komisji przybyła z 
wn••„._g„ oświ~ti~zyła: „Nigdy 
w ivclu nie glosowałam. .Je­
stem b 1rdzo szcześliwR. że ma­
"" tvM~~ """"1 i?ln!ł dl~ szczę­
~lfwe .I przyszłości moich wnu­
ków", 

Imponujący przebieg głosowania w całym kraju 
WARSZAWA 28. 10. 

W dniu 26 pa:tdziernlka br., 11 godzinie 8 rano, w ca­
łym kraju rozpoczęły się wybory do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej - nnjwyższego organu władzy 
państwowej. 

Przed !okalam! tysięcy Obwodowych Komisji Wy· 
bo~czych gromadziły się - jeszcze przed ich otwarciem 
- kilkudziesięcioosobowe grupy wyborców, którzy prag­
nęli oddać głos najwcześniej. 

W godzinach porannych oddal swe głosy znaczny od­
setek wyborców. Wszędzie rzucał się w oczy ogólny na­
strój radości i powagi, towarzyszący wypełnianiu tego 
podstawowego prawa i obowiązku obywatelskiego. 

Szczególnie wyróżniała się młodzież, głosująca po 
raz pierwszy. Najmłodsi wyborcy przybywali najczęściej 
grupami ze śpiewem na ustach. . 

Obwodowe Komisje Wyborcze pracowały dobrze. 
Wszystkie czynności - a w pierwszym rzędzie odszu­
kiwanie nazwisk w spisach - przebiegały bardzo spraw­
nie. 

75-letn!a obywatelka Dunak 
Waleria w obwod;r;ie 92 w 
Zblewie, powiat Stargard, 
przybyła z siedemnaściorgiem 

dzieci i wnuków uprawnio­
nych do głosowania. Wszyscy 
oddali swe ji?łosy na Front Na­
rodowy. 

30 rtatków dalekomorskich 
Polskiej Marynarki Handlowej 
I 9 trawlerów rybackich za­
meldowało drogą radiową do 
godziny 13, że wszyscy człon­

kowie Ich załóg wrzucili już 

swe kartki wyborcze do urn. 

W oj. lubelskie 

na przechodzi uHcam! mlast ze 
śpiewem. 

Woj. olsztyńskie 
W WOJEWÓDZTWIE OL­

SZTYJllSKIM dużą aktywność 
wykazali 1vyborcy z obwodów 
wiejskich. Chłopi przyjeżdżali 

do lokali komisji wyborceych 
w odświętnych strojach, na 
furmankach udekorowanych 
kwiatami I transparentami. W 
powiecie Barczewo wszyscy 
wyborcy z 14 gromad wiej­
skich oddali glosy przed godz. 
7 rano. 

Glo1 składa kandydat na posła, tow. Jan Ptasiński - I se~ 
kreta12 Kl. PZPR. 

Z WOJEWÓDZTW A LU­
BELSKIEGO donoszą o maso­
wym .udziale kobiet w wybo­
r8ch. Wiele kobiet pnychodzilo 
do lokali wyborczych :t dzieć­
mi. Na ullcacb Lublina I wie­
lu miast powiatowych panuje 
świąteczne ożywienie. Młodzlet 

ZMP-owska l młodzlet sZkol-

Już do godz. 16 szereg obwodów 
w Łodzi i województwie 

Wczor11j3za niedziela b11la 
dniem powszechnej radofol ! 

entuzjazmu. 

U GÓRY: calq gromadq do 
urnll wybnrczej w11ruszy!i 
chłopi Złakowa Borowego w 
gminie Bąków, w pow. łowic-

kim. 

NA PRAWO: wystrp zespołu 

ZPB Im. Harnama na Placu 
Wolności w Łodzi. 

zakończyło glosowanie 
W nastroju niezwykle rado­

snym przeżywali dzień wczo· 
rajszy, 26 października, dzień 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe.i -
mieszkańcy Łodzi oraz miast- i 
wsi województwa łódzki e~o. 
Domy, ulice, wnętrza i wej­
ścia do Obwodowych Komisji 
Wyborczych w miastach i gro­
madach - pięknie udekoro­
wano flagami , tysiącami trans­
parentów, zielenią i kwiatami. 
Już na długo pn:ed godziną 
szóstą tłumy mieszkańców 
wyczekiwały na otwarcie lo­
kali wyborczych. Kdżdy chci~t 
jak najprędzej wypełnić swój 
ohywatelski, patriotyczny abo· 
wiązek: kartą wyborczą d:;~ 
dowód swej iednomyślnośc! ?. 

Programem Wyborczym Fron· 
tu Narodowego. Głosowa li 
starzy i młodzi. kobi ety i m .;ż­
czy?n!. robotnicy, chłopi I in­
tt!igencja pracui<1ca. żołn i e rz e, 
młodzież akademicka. gło•o­
wali w szpitalach chorzy, gl<'>­
sowano wszędzie uroczyście 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

' 
Przy urnach wyborczych 26 PAZDZIERNIKA 

Józef Cędrowtcz pierwszy w aminie Slupia, pow. skier-
• n 'ewicki. wukonal plan skupu zboża w !OO proc. Terąz 

w miastach i wsiach całej Polski 
Mieszkańcy stolicy głosują 

WARSZAWA borc.za. Za stolikami z wylo-
7.onymi Ustami wyborców zaj­
mują miejsca członkowie ko­
misji wyborczej. 

Godz. 6-ta: przewodniczący 
komisji zarz11dza otwarcie !o­

. kału. Wchodzą pierwsi wybor­
cy. Każdy podchodzi do właś­
ciwego stolika. 

wielotysięcznej rzeszy miesz­
kańców miasta Nowa Huta 
dbają o sprawny przebieg glo­
sowania. Jest tu m. in. czło­
nek Okręgowego Komitetu 
Frontu Narodowego, dy.rektor 
Nowej Huty, inż. Anioła, jest 
przewodniczący dzielnicowego 
komitetu SokolowskL 

Oto, jeden z mieszkańców 
miasta przychodzi z prośbą. -
Jego przyjaciel Eugeniusz Gło­
dek zachorował, nie może o 

własnych siłach udać się do 
lokalu wyborczego, a chciałby 
bezwarunkowo wziąć udział w 
glosowaniu. 

Krótka narada, telefon 1 
członek komitetu dzielnicowe­
go, Liszka, komunikuje; „Ni 
martwcie się obywatelu, wy­
syłamy samochód. Obywatel 
Głodek weźmie udział w glo­
sowaniu, dowieziemy go do je­
go Komisji Wyborczej" w Ob· 
wodzie nr 169" • 

Głosują wcwsowicze 
SZKLARSKA PORĘBA kolejarza ozdobłonY111 z?obt 

W6zyatkie ścieżki wiodące od.zn.a.ką racjonalizatora, zbli­
od dom6w wypoczynkowych i.a się do urny i oddaje głos. 
do udekorowanego odświętnie Wproet z pociągu do lokalu 
lokalu wyborczego nr 68 w wyborczego przyvzły dwie mło­
Sz.klarskiej Porębie zaroiły 6ię de robotnice z Chorrowekiej 
z rana od WCZ860wiczów. Lu- . Wytwórn.i Konstrukcji Meta­
dzie, którym władu ludowa lowych - ·Adela Niesłona 1 
6tworzyl.a wspaniale warunki Uri;;zula Kamizela, 6kierowane 
wypoczynku, oddając im do n.a wypoczynek do domu wcza­
dyspozycji luksueowe wille 1 sowego „Metal". • w poczuciu dobrze apelnioneao obowiązku wobec pań-

1twa sklacta awoj glos za Polską Ludowq. 

Obwodowa Komisja Wybor­
cza nr 22 mleści się w gma­
chu przy ul. Pięknej, róg Pla­
cu Konstytucji, w jednym z 
nowych bloków Marszałkow­
skiej Dzielpicy Mieszkanio­
wej. Jest godz. 11.30 . a'lo. 
Przed lokalem komisji kilku­
dziesięcioosobowa kolejka -
pierwsi wyborcy czekają, by 
oddać swe głosy. Pierwszy w 
kolejce zajmu.ie miejsce 57-let­
nl Czesław Kwiatkowski 
Atolarz, mieszkaniec domu 
ppv ul. Marszałkowskiej nr 60. 

Wrzuca kartę do urny T11.­
deusz Loplński, pracownik 
WSS. Od kilku . miesięcy miesz­
ka w tej dzielnicy. Otrzymał 
mieszkanie przy ul. Pięknej 
411-52 w jednym ze wspania­
łych bloków MDM. Do wy­
chodzącego z lokalu Komisji 
Wyborczej Lopińsklego pod­
chodzi na ulicy Inny wybor­
ca, Jego sąsiad. Mówią ze so­
bą o doniosłej chwill, którą 
przeżywają razem z calyin na­
rodem. „Oddałem swój glos 
na kandydatów Frontu Naro­
dowego - mówi Lopiński -
aby więcej ludzi pracy mogło 
otrzymać takie piękne miesz­
kania jak moje". 

Każdy chce być pierwszy pensjonaty w jednej z naj- „Swój pobyt n.a wczasach 
piękniejszych miel•cowoścl lJl'agnęłyśmy rozpocząć od 
kraju - 6pelnlali sw6j oby. 6pełnienia obowiązku obywa­
watelski obowiązek, telsklego - oddania na6zych 

W lokalu wyborczym na 
stolikach, oznaczonych kolej­
nymi literami alfabetu, człon­
kowie komisji układają listy 
wyborców oraz karty wybor­
cze. Przewodniczący zarządza 
komisyjne sprawdzenie urny, 
czy jest pusta I jej zapieczeto­
wanie. Godz. 5.50: wszystko 
jest już prz:vii:otowane. Na tle 
biało-czerwonej flagi, na któ­
rej widnieje godło państwowe, 
atoi stelik, a na nim urna wy-

Do urny nie przyszliśmy z pustymi 
rękami 

OPOLE 
Ulice miast, osiedli i wsi O­

polszczyzny zapełnione były 
już w godzinach porannych 
licznymi grupami kobiet, męż­
czyzn I młodzieży, oodążają­
cych do lokali wyborczych. 

Gwarem rozbrzmiewa dziel­
nica Opola - Zakrzów, za­
mieszkała przez robotników 
wielkiego obiektu Planu 6-Jet­
niego - cementowni „Odra". 
Wszyscy kierują swe kroki do· 
lokalu wyborczego Obwodu nr 
5, aby jak najszybciej spełnić 
swój patriotyczny obowiązek 
- każdy chce być pierwszy. 

„Dumny jestem, ze glosuję 
na kandydatów Frontu Naro­
dowego" - mówi ślusarz ce-

mentownl „Odra", Józef Gola. 
Jedna za drugą zajeżdżają 

przed lokal wyborczy Obwodu 
nr 27 w Dąbrowicach. w pow. 
opolskim, udekorowane fur­
manki z wyborcami z groma­
dy Daniec, Dębie I Falmlrowi­
~e. Ludzie z trudem przeciska­
ją się przez zatłoczoną drogę. 

„Złożyłem głos na naszą li­
stę, mając niezbitą pewność, 
że nasi kandydaci jeszcze bar­
dziej scementują nleror.erwal­
ność nnszej ziemi opolskiej z 
macierzą" - powiedział po 
złożeniu głosu średniorolny 
chłop z gromady Dębie - Jan 
Nowak. - My, rodowici 01)0-
lanle będziemy nowemu Sej­
mowi pomagać z całych sił". 

Mieszkaniec domu ZZK - głosów na listę Frontu Naro. 
Michał Malak, pracownik dowego" - oświadczyła po o-
DOKP Poznań, wielokrotny dejściu od urny ZMP-ówk.a 
racjonalizator, w mundurze Adela Nietlona. 

W poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku 

KRAKÓW wrócić do domu, aby zluzowa~ 
s1\5iadów, którzy zaopiekowali. 
się ich dziećmi i pilnują do­
bytku. Tamci również chcl\ 
wcześnie pójść do urn WYbor­
czych. 

W Komisji Wuborczej w Pleckiej 
kutnowski. 

Dąbrowie, pow. 
WAŁBRZYCH 

W odświętnie udekorowa­
nym Wałbrzychu już od wcze­
snych godzin porannych pa­
nuje ożywiony ruch. Z górni­
czych domków w dzielnicy 
Gaj wychodzą na ulice osiedla 
górnicy w swych odświętnych 
mundurach. 

pierwszym transportem do ~a­
szej ludowej ojczyzny I odtąd 
wiem. że pracuje: dla dobra 
ojczyzny, dla szczęścia nas 
wszystkich i dla pokoju. Ni-

Młodzi przy urnach 

Na drogach w gminie Wa­
wrzeńczyce w pow. miechow­
skim w nastroju powagi dążą 
do glosowania grupy chłopów. 
Olbrzymia większość z nich 
idzie do urn wyborczych w po­
czuciu dobrze spełnionego o­
bowiązku wobec państwa, wy­
wiązawszy się w całości z do-
6taw i spłat podatku grunto­
wego. 

Do lokalu komisji wchodzą 
pierwt>i wybQrcy: małorolna 

chłopka - Maria Marchewko­
wa, Władysław Rózga, Teofil 
Puchalski, a za nimi 76-letnia 
Anna Adamek, prowadzona 
pod rękę przez swą córkę 
Adelę. Stan1azka przy6zła tak 
wcześnie, aby jako Jedna z 
pierwszych oddać głos . 

Już do godz. 16 szereg obwodów 
w Łodzi i województwie 

zakończyło głosowanie· 
(Dokończenie ze str. 1) 

za rozkwitem Ojczyzny, r.a 
umocnieniem niepodległości, ?.s. 
dobrobytem narodu i utrwale­
niem pokoju. 

Wsz.ędzie tam, gdzie zebra­
ły się liczniejsze grupy w.v­
borców, padały okrzyki: Niech 
żyje Front Narodowyl Niech 
ż:viE Bolesław Bierut! Po -
kój, Po - kój! Na ulicach roz­
brzmiewa ty dźwięki skocznej 
muzyki i śpiew. 

głosowało według prowizorycz­
nych danych: w Rudzie Pabia­
nickiej - 52 proc., w dzielnicy 
Górna~Prawa - 51 proc„ Gór­
na-Lewa - 52 proc., Sródmiej­
ska - blisko 53 proc., Staro­
miejska - 49 proc. W szeregu 
obwodów wyborczych liczba 
głosujących przekroczyła już 
do godz. 12-ej 80 proc. ogólnej 
liczby uprawnionych. Tak np. 
w obwodzie nr 28 głosowało do 
południa 85 proc. wyborców, w 
obwodzie nr 31 - 90 proc., w 
obwodzie nr 32 - 95 proc. 

Oo godziny 14 w dzielnicy 
Sródmieście-Lewa w głosowa 
niu wzięło udział blisko 85 
procent, w Sródmieściu . ~ 
procent, w dzielnicy starom1e1-
skiej 80 proc., w Rudzie Pa­
bianickiej i w Górnej-Lewej 
po 81 proc. wyborców. 

Brygadzista z kopalni „Bo­
lesław Chrobry" , Józef Szym­
czak, wchodzi do lokalu wy­
borczego jako jeden z pienv­
szych. Na piersi górnika błysz­
czą liczne odznaczenia, a yvśród 
nich order „Sztandar Pracy" 
II kl. 

„Od 1930 roku pracowałem 
na obczyźnie w kopalni „Les 
Mines Albi" w Cagnac· we 
Francji - opowiada on po 
wyjściu z lokalu. - Gorzki 
był chleb u obcych. Wróciłem 

. gdy już ole będą Polacy mu­
sieli szukać chleba i pracy za 
granicami swego kraju. Nigdy 
juz nie będziemy pracować 
dla pasotytów kapitalistycz­
nych. Mogą się wściec ze zło!i­
ci imperialiś~i. ale nas jest si­
ła. Patrzcie jak nasz górniczy 
Gaj idzie do urny wyborczej. 
A przecież do urny nie przy­
szliśmy z pustymi rękami. Np. 
nasza brygada wykonywała po 
140 proc. planu wydobycia. A 
po głosowaniu też nie spocz­
niemy. Zakaszemy rękawy i 
tak „pofedrujemy", że przed 
terminem wykonamy plan". 

Wprost z Warty Wyborczej 
KATOWlCE cach, w pobliżu której mle!z­

kają. Tutaj skierowuje swe 
kroki przodujący waicownik 
huty „Baildon" Roman Spa­
łek. Wprost z nocnej zmiany, 
wprost z warty produkcyjnej, 
przybywa on do lokalu wy­
borczego oddać głos na kan­
dydatów do Sejmu. 

WROCŁAW 

Ponad 3 tys. studentów 
wrocławskiego ośrodka aka­
demickiego mieszka we wła­
snym miasteczku, znajdują­
cym się na Biskupinie. Wzdłuż 
wysadzonych drzewami, szero­
kich, asfaltowanych ulic, 
wznoszą się bloki i wille spo­
wite winogradem. 

W spokojnej zazwyczaj w 
każdą niedzielę dtielnicy aka­
demickiej - 26 bm. zapano­
wał ożywiony ruch już w bar-

Lepiej 
WŁOCŁAWEK 

Uroczysty I radosny nastrój 
panuje we Wlocławku. Ulica­
mi odświętnie udekorowanego 
miasta przeciągają tłumnie 
mieszkańcy. 

Przed lokalem \vyborczym 
nr 125 długi szereg ludzi. 
Większość glosujących to ro­
botnicy Włocławskich Zakła­
dów Papierniczych im. J. 
Marchlewskie11:0, którzy w 
walce z wyzyskiem i buri.uazją 
świecili przykładem robotni­
kom całego kraju. 
Załoga Włocławskich Za­

kładów Papierniczych im. J. 
Marchlewskiego ofiarnie wal­
czy o realizację wielkich za­
łożeń Programu Frontu Naro­
dowego, za którym dziś odda­
la swe glosy. Na placu drzew-

dzo wczesnych godzln11ch po­
rannych. Przez ulice miastecz­
ka przeciągnęły grupy rozśpie­
wanej młodzieży w qapka•·h 
studenckich. Wśród domów 
udekorowanych flagami, trans­
parentami, barwnymi wybor­
czymi plakatami echo ponio­
sło gromkie okrzyki na cześć 
ł'rontu Narodowego, bojowe 
hasła jedności w wyborach. 
Studenci tłumnie podążyli do 
l<:'•U<\u wyborczego, by skorzy­
Ftać po raz pierwszy z praw 
wyborczych. 

sz~bciej 
nym, przy maszynach papier­
niczych, w ścieralni i celulo­
zowni wre wytężona praca. 
Ponad 700 robotn ików oelni 
zaszczytne Warty na cześć wy­
borów 

„Pracujemy dziś lepiej l 
szybciej - mówi czołowy ma­
szyni•ta .lednej z maszyn pa­
pierniczych, Stanisław Skal­
ski, którego brygada wykona­
ła podczas pełnienia Warty 
przeszło 1:-i ton papieru - po­
stanowi' jmy przyśpieszyć re­
alizację naszych zobowiązań 
o 5 dni". 

Z takim samym zapłem 
pracuje załoga celulozowni. 
Robotnicy tego działu wyko­
nall podczas pelnienia Wart 
prawie 40 ton celulozy ponad 
plan. 

Małorolny chłop, Józef Zi­
mny, mówi do swego sąsiada 
Teofila Puchalskiego, że po 
glosowaniu musz'l szybko 

Na udekorowanych wozach 
WROCŁAW 

Przed mieniący się barwa. 
mi narodowymi fronton do­
mu ludowego w Don;aslowie 
nieustannie zajeżdiają ude­
korowane zielenią wozy. Ło­
począ na nich biało-czerwone 
i czerwone flagi. Chłopi z Ma­
łoszowa, Bielań, Magnic, Su­
kiennic, Księżnie, spółdzielcy 
z Tyńca Małego, robotnicy rol­
ni z PGR Biskupice przybyli 
tłumnie, z rodzinami do lokalu 
wyborczego. 

Spóldzielcy z Tyńca Małego 
jedni z pierwszych oddali swe 
g!O<Sy. Traktory 6półdzielcze z 

przyczepami przywtozly 21!4 
o.soby. 

Z lokalu wychodzi małorol­
ny gospodarz, Jan Wardyła, :11 
gromady Bielany. 
. - Wiecie - mówi on do 
eąstadów, którzy gl05owali 
wcześniej, aż radość bierze 
patrzeć, jak tyle ludzi glosu je 
i z naszej wsi chyba nikogo 
nie zabraklo. Tak wlaśnie po­
winno być. Glosowałem na 
kandydatów Frontu !'jarodo­
wego, bo ten Front jednoczy 
nas w.szystkich w pracy nad 
leP5zą przyszłością chJopów i 
robotników. 

Meldunki z le1·enu 
województwa łodzk\ego 

W PIOTRKOWIE dają swe glosy również chłopi 
gospodarujący Indywidualnie. 

- Składam swój głos, aby 
już nigdy stopa obcego na­
jeźdźcy nie stanęla na naszej 
pięknej, ukochanej polskiej 
ziemi - mówi Felicja Sląska 
z &romady Olbrachcice. 

Bardzo ożyv.<iona byla wczo­
raj działalność agitatorów Ko­

_mitetów Obwodowych Frontu 
·Narodowego. Dzięki ich- poli­
tycznej I uświadamiającej 

pracy niektóre Obwody Wybor­
cze już w godzinach popołud · 
niowych całkowicie zakończy­
ły głosowanie. I tak, na przy­
kład, o godzinie 12 zakończyli 
w 100 proc. glosowanie wy­
borcy w Obwodzie Nr 81 w 
Skierniewicach, o godzinie 16 
Obwód Nr 168 w Łodzi oraz 
Obwód Nr 51 we Wroczynach, 
pow. kufnowskiego. O godzi­
nie 18 zakończyły głosowanie 
Obwody: 124 i 128 w Lodzi, 60 
- w gromadzie K\etn ia, gm. 
Dobryszyce, pow. Radomsko, 
69 - w Kobielach Wielkich, 
pow. Radomsko, 113 w 
Parcicach, pow. Wieluń, 121 
- w Bełdowie, pow. Łódi, 70 

Szczególną aktywnością wy­
kazali się wyborcy z obwodu 
Stoki w widzewskiej d~ielnicy 
Łodzi. O godz. 6.15 zgłosiło się 
do lokalu komisji na ogólną 
liczbę 2 tys. uprawnionych o­
koło 1.500 wyborców. W Lodzi 
do godz. 8-ej rano głosowała 
jul: 1/4 uprawnionych. 

Uroczyście przygotowal się 
robotniczy $ląsk do dnia wy­
borów. Gmachy i ulice są bar­
wnie udekorowane. Melodie 
piosenek płynące z głośników 
witają wyborCÓ\V, przybywają­
cych do komisji. Wśrpd plerw­
szvch wyborców widać wielu 
robotników wracających z no­
cnej zmiany oraz górników i 
hutników. którzy po oddaniu 
głosów Idą do swych zakła­
dów pracy, tych, które pracu­
ją bez przerwy. Większość 
górników kopalni „Eminencja" 
I hutników buty „Baildon" 
spieszy do wspaniale udeko­
rowanej Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 136 w Katowi-

Wiceprzewodniczący tej ko­
misji, Henryk Wieczorek, ser­
decznie wita się z tłumnie 
przybywającymi wyborcami. 
Zna on prawie wszystkich, bo 
to przecież jego towarzysze 
pracy z huty „Balldon". Spa­
wacz Henryk Wieczorek jest 
znanym racjonalizatorem hu­
ty. 

Obywatel Głodek oddał swój głos 

Czynem pozdrawiamy naszego 
pierwszeqo kandydata 

- Dla szczęścia Ojczyzny 
oddaję swój głos na kandyda­
tów Frontu Narodowego -
powiedział Władysław Tra­
wiński, przodownik pracy z 
huty „Hortensja" w Piotrko­
wie, wrzucając swoją kartę 
do urny, przybranej narodo­
wymi barwami. 

Do Obwodu nr 162 zbliża 
się duża grupa ludzL To wy­
borcy - mieszkańcy Bloku 
136. Niosą . portrety Prezy­
denta Bieruta oraz podobizny 
kandydatów na posłów z 
Okręgu Wyborczego Nr. 11. 

W KUŻNICY GRABOWSKIEJ 
Do pięknie udekorowanego 

lokalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej w gminie Kllźnica 
Grabowska, w pow. wieluń­
skiin, pr:i:ybyli odświętnie u­
brani chłopi. Są tu mieszkań­
cy gromad - Salomony, Mu­
chy i innych. 

JELENlA GÓRA 

KRAKÓW 

- w Przybyszowie, pow. R'ł-
dornsko, 117 - w Wójcinie, 
pow. Wieluń, 95 - w Młyno­
wie. gm. Piątek, pow. Łęczy­
ca, 24 - w Łaznowskiej Wo­
li, pow. Brzeziny, 95 - w Bo­
gumiłowicach, pow. Radom­
sko. 96 - w Rogaszynle. pow. 
Łęczyca, 147 - w Sokolni­
kach, pow. Wieluń, 148 - w 
Ochędzyoiu, pow. Wieluń i 
wiele innych. 

O masowym udziale w gloso­
waniu donoszą nasi sprawoz­
dawcy z woj. łódzkiego. I tak 
m. in. w powiecie kutnow­
skim do godz. 14 w glosowa­
niu wzięło udział 74 proc., w 
powiecie łódzkim - 75 pr~c., 
w powiecie radomszczańskim 
blisko 70 procent, a w Piotr­
kowie (mieście) 75 proc. wy• 
borców. 

Radosny, pogodny nastrój, 
odświętnie przybrane nowe 
bloki, śpiew i muzyka - oto 
pierwsze w kraju socjalistycz­
ne miasto - Nowa Huta w 
dniu wyborów do Sejmu. 

Na placu obok Ml4=<1zyzwląz­
kowego Domu Kultury urzą­
dzono „aleję czołowych reali­
zatorów Planu 6-ietniego" -
najlepszych budowniczych 
kombinatu Now1t Huta. 

mieszkańców Nowej Huty. Cl, 
którz1' oddali już swe głosy, 
dzielą się wrażeniami ze świe­
żo przybyłymi. 

Wyborcy z Nowej Huty ma­
ją powód do dumy ze swego 
dzieła, z tempa budowy kom­
binatu i miasta. Ustawiona na 
jednej z ulic tablica Informu­
je, że we wrześniu oddano w 
Nowej Hucie do użytku 819 
izb. w październiku mieszkań­
cy miasta otrzymają 876 itb, 
w listopadzie - 904 izby, a w 
iJ'Udnlu - 1.022. 

Od wczesnego ranka rojno i 
gwarno jest wokół lokali wy­
borczych w Jeleniej Górze, 
gdzie m. In. oddają swe glo­
sy budowniczowie nowego, po­
tężnego kombinatu przemysło­
wego „Celwiskozy". Przycho­
dzą grupkami wraz z żonami I 
dziećmi odświętni!! ubrani i 
radośnie uśmiechnięci. 

Chłopi z gromad przyjeż­
dżali do Obwodów Wybor­
czych gremialnie, z transpa­
rentami, ze śpiewem. ZMP-ow· 
cy wn:czali pierwszym wy­
borcom kwla\y, 

W oddali slychRć narastają­
cą pieśń. Idzie młodzież nowo­
hutnlcka. De · 1 ruch panuje w Dziel­

nicowym Komitecie Frontu 
Narodowego. Reprezentanci 

Już o 2odz. 6 rano do loka­
lu wyborczego nr 5 przybył 
pierwszy z budowniczych no­
wopowstającej fabryki - be­
toniarz Delestowicz, który 
wprost z pracy przybył, aby 
oddać swój glos. W tłumie od­
świętnie ubranych wyborców, 

W Łodzi do godziny 10 rano 

Przed lokalami Komi.!ji Wy­
borczych 1toją radosne grupy 

-„NA ·SZCZĘŚCIE'·' 
Sq t11kle dni 'ID t11clu, któru.rh 

się nie zapomina. W spomntl.!­
nia owych dni przenikajq do głębi 
serca. Wracają z ustokrotnioną si!'ł 
w trudnych chwilach, w chwilach 
próby, dodają oturh11 I energii .do 
wielkich, ofia.rn11ch, bohatersktrh · 
cz11nów. ukamją szczeryc;h •. ;ak. zło­
to ludzi, gotowych do poswięcen pa­
triotów. mitujarvrn - jak matkę -
swój ,kra:i Takie wspomnienia trze­
ba zachou>ywać w pamięci, jak _na~­
droższe reli-kwie. Takie wspomn1e111a 
wynteś!Umy z wrzoTajszych wybo­
rów do Sejmu Polskie; Rzeczvpos­
politej Ludowej. 

• • • 
D-iel~ic'a Ba.lufy - znana 1.0 

całej Polsce przed wojnq -
dzielnica nędzv. bezrobocia i grufli­
cy - w11g!q.da dziś, jak czlow~ek, 
odziany w nowe szaty. Wspaniale 
nowe bloki mle.•zkaniowe b!yszrzq 
czerwienia reaiP.l, czii•tośrią wiel­
kich, udPko„owa.nyrh hastami okiPn. 

Tam adzie dawniej sta/a czynszo­
wa r11~era . U>lll"Si się d·l~ pi~kn?J . 
gmarh S?koly TPD Nr R M1P~C~ się 
tuta.1 Pok.al Komi.•ji W11borrze1 Nr 
245 Tutaj śpte"zq tuż o godz 5 ra­
no Stoni.slaw WątorowF ki z żoną -
robntn1k z Zaklad6111 im Reymon­
ta. Wqtornwsry maia szrzea6ln11 po­
wód dn rari"~d PrzPd kilk11 dniami 
otrz)fll'lalt klucz od mie•2kania w 
nou>uch l'>lnka~h $pieffz11ll ~!ę u·iec, 
bi! Prnł pieru;~zumi prz11 urnie Kie­
dy Wnt.n1"011rnki wlnivl dn llrrtll kart­
kę w yboTcza, rzek! król ko: 

•. NA SZCZĘSCJE". · i , . 1 

Tysiqce takich jak on poszło 
lwiadumie otosować ną ka.ndudo.tólD 

Frontu Narodowego. Przekonanłe 
to - jak mówił na przedw11borcz11m 
wiecu w Warszawie towarz11az Bie­
rut - pPynle ,z doświadczeń, które 
co dzień gromadzą milionll ludzi, P?· 
równując swój ciężki los i swo1q 
niedolę w ustroju kapitalistycznym 
z tymi możliwościami i z tum! wa­
runkami które powsta;q w two­
rzonym 'przez nich ustroiu socja I I­
stycznym. w Polsce, która przestala 
być dla nich macochą. a stata się 
- matkq". 

* „ * 
1 B letni F'lorian Wi§n!twskl 1est 

od wielu !at sierotą. PTacuj1 
w Zakładach im. W Bytomskiej. 
Mieszka w ln.ternac!e. Rodzinę zna­
lazł w organizacji mlodzieźowe1. 
Ucze•zcza do gimnazjum. - . Pó!dę 
do Szknlu Mechanicznej - o§wiad­
cza pewnum ciosem. W1~nle10-
ski wie, że jego marzenia spe!niq 
się, :i:e państwo umożliwi mu ncm'<ę. 
l dlatego przy~zedl jako jeden t 
pierwszwh p!osować. 

Ob. Janina Czaplarska ~ fona 
maszyni .•tt/ kolejowego, jast ciężk~ 
chora. Ma komplikacje po opera.ni 
aardla. lecz z udziału w wybora.rh 
nie rhdala zTez11onować Zawte210· 
no jq samochodem do Komisji Wy­
borczej Nr 9 przy ul. SIP11kiewic:z.i. 
Podtrzumywana phez ZMP-omrf>w 
- B1Ldz\arka t Mrozińską, dn~·la 
z wysilkiem na pierwsze piętro. 
Gdy por!e•zla ied11ak do urny oczu 
jej nabral11 blasku tycia. 

Znr11tnna. dlarzP(ln pMzla w ta­
kim stanie o!osować, Czaparska od­
powiedzla!a: - To mój obywatel•ki 
I patr!otyczn y obowiqzek wobec Lu-: 
dowei Oicz11zny„, _ 

• • • wręczono ml kwlat6w - mówił, 

Patrlotvcznv obowiązek mlesz- g!aszczqc jasne glówki dzltcł. 
kańców t.odzi wunlka z ,_ ze- Te Inn• czasy dost„zega dzU na 

, kaźdum kToku mieszkaniec t.odzi. 
konania, że kroczvm11 po sluaznt, Glosowali ksłęta, młodzi studenci 
drodze, kt6Ta - jak mówił towa- seminarium duchownego, glosowa!I 
rz11sz 818".lt - prowadzi do dal- wterzącu ł ntewierzqcy, glosowala 
szuch zwycięstw, dv coraz lepszeao intetlaencja pracująca, profesorowie, 
tycia dla wszystkich ludzi pracy. uczeni, artyki. Jednym .i; pierw-
Prze kon ują s!ę o tym zwlaszcza 1 St 1 · 
wlókniarze Czerwoneao Widzewa. szych wyborców prz11 U · er mga 

d I by! Teżyser Leonard Buczkowski -
p, zed wojnq pracowali 2 - 3 n Glosuję _ ośw!adczyt on - za dal-
U' tygodniu. Tu, podczas strajku szym rozkwitem literatur11 I aztukl, 
okupacujneao, policja oblewala za rozwojem !udowvch pie§nl I tań-
przqdki lodowatą wodą, znęrano •fę ców, za nas2'1Jmi wspanlalymi per-
nad bezbronnym! kobietami. f'.a- d ' mięta;q o tum robotnicy Widzewa. spektvwaml 1:; Po;sce• Lu owe,. 

Nie chcą, by powróci!y czasy ko- Niedzielny wieczór 28 paździeT-
n6w. poznańskich ł scheibterów. n!ka . Ulicą Piotrkowską kro-
Dla te po większość wyho„ców złoży- ó I d · 
!a $We głost1 ;uż w godzinach przed· czą zwarte QT'UPY ch!opc w ziew-

kl czqt Trzymajq się pod ręce. N J. 
poh1dnioWY< h. Dlt..tego przy s a- przedzie - harmonista. ldą, śpiewa 
daniu kart do urny. robotnicy rzu• W 

F t r: jąc piękne pieśni o arszawle, o 
cali' ha•la: „Niech tyje ran a- WWe, Nowej Hucie. Tłumy łodzian 
rodowy!", „Za naszq szczęśliwą podchwytują slowa piosenki. Sl•/-
przvsz!oUI". chać ie hen, daleko za Placem Wo!· 

* * + nofri Na rogu ut. Przędzalnianej I 

O tę szczęśliwq przysz!ość wal- A mit Czerwone;. no.przeriw Parku 
etyl przez wiele lat Leon Zródliska, 13-letnl a.kordeontsta, 

Przybylowicz, robotnik zakladów Aleksander Jankow;ki przt1aru1 11a 
s~heiblerowskich. Przyhulowlcz do- do tańca uczepnicom Szkoły TPD na 
czekał się zmiany. Lecz zdrowie ! Stokach. Fru-... jq w pomietrzu Te· 
u:iek n!e pozwalają mu brać udzia· gionalne stroje i kolorowe wstqżld. 
!u w b1tdownic-twie socjnlistyrz- Roześmiane twarze dziewczqt na-
nym. 81 lat to nie fraszka. Ale powają rtarszuch slusznq rado!ciq I 
Przybylowkz do 1.vyhorów przysze:tl dumq. 
pterw•zv. A kiedy harcerze wręcza- O ich przysz!ość, o ich byt. o tch 
!i mu kwiatu, sędziwy starusze'< szczęście i prnmiennu itAmiech trnn• 
nie m.ógł powstrzymać tez wzrusze- czy się państwo ludowe. Dlateqo 
nia. Plaka!. 1ak m.ale dziecko, a ra- wlafoie oddanmy wczoraj sw~ al.o-
Zt'm z nim blyszczal11 w oczach sy na kandydatów Frontu Narodo-
c,lonków komisji wyborczej !zy ra- weao. 
dości. - Niodv w. moi~ żuciu n!• - · , J. AD. 

którzy czekali na swoją kolej 
do urny, poznano budownicze­
go „Celwiskozy". Wyborcy roz­
stąpili się, z szacunkiem prze­
puszczając robotnika, 

„Dziś w nocy ze swą bry­
gadą nie schodziliśmy wcale 
ze stanowisk. Zabetonowaliś­
my dodatkowo ponad nasze 
zobowiązanie 40 m kw. stro­
pu na budowie gmachu socjal­
nego. Tak teśmy !obie po~ta­
nowlll z towarzyszamL Reali­
zację tego ,postanowienia za­
kończyliśmy akurat o tej go­
dzinie, o której otwarły się lo­
kale wyborcze. Tym czynem 
pózdrawlamy pierwszego kan­
dydata do Sejmu, naszego u­
kochanego Prezydenta Bole­
slawa Bieruta" - oświadczy! 
Po oddaniu głosu na listę Fron­
tu Narodowego Józef Delesto­
wlcz. 

- Chcemy zamanifestować 
nasze uczucia, oświadczają 
mieszkańcy Bloku 136, chce­
my pokazać; że z radością I 
dumą wszyscy oddajemy glo­
sy na kandydatów Frontu Na­
rodowego. 

W RADOMSKU 
W Obwodzie nr 47 w Ra­

domsku, Henryk Serwa, ro­
botnik PSS, oddając swój głos 
powiedział: „Wiem, te Pro­
gram Wyborczy Frontu Naro­
dowego, to program rozbudo­
wy naszej Ojczyzny, to pro­
gram dobrobytu ludzi pracy". 
- Izabella Osińska, głosując 
w Obwodzie Nr. 47, stwierdzi­
ła: - „Glosuję na kandyda­
tów Frontu Narodowego, po­
nieważ oni reprezentują inte­
resy wszystkich patriotów w 
naszym kraju". 

Robotnicy Radomska czy­
nem powitali radosny dzień w 
życiu narodu polskiego. Ro­
man Lejchura I Aleksander 
Olejarczyk, w dniu 25 bm. wy­
konali przypadające na nich 
zadania Planu 6-letniego. 

• PARYŻ, - W całej 
Francji wzmaga się ruch pro­
testu przeciwko ratyfikacji 
zawartych w Bonn i w Paryżu 
militarystycznych układów, 
przewidujących remilitaryza­
cję Niemlec zachodnich i od­
budowę agresywnego Wehr· W BOLIMOWIE 

Bolimów, w pow. łowickim, 
I okoliczne wioski ~rzybraly 
odświętną szatę. Budynki ude­
korowano chorągwiami, ziele­
nią I portretami dostojników 
państwowych. Do lokalu Ko­
misji Wyborczej nieustann ie 
przybywają wyborcy. Z dumą 
oddaje głos pracownik mle­
czarni ob. Bolesław Gomu­
lak. w ślad za nim glosuje 
Józef Foks - małorolny chłop 

m~chtu. 
• BUDAPESZT. - W dniu 

25 paźdiiernika w ambasadzie 
ZSRR w Budapesicle odbyło 
się uroczyste wręczenie na­
gród stalinowskich z;a rok 
1951 pisarzom węgierskim T. 
A tsel<;iwi I S. Nagy'emu. 

z Joachimowa, który długie 
lata tułał się na obczytni.e. a 
dopiero w Polsce Ludowej po­
czul się pełnoprawnym oby­
watelem. 

Stanislaw Zapalny, chłop z 
Czajkowa, powiada: - Aby 
nie powtórzy! się Oświęcim, 
aby rosła siła I potęga naszej 
ojczyzny, głosuję na listę 
Frontu Narodowego. Dalem 
temu wyraz i czynem, wywią­
zując się w 100 proc. ze wszy­
stkich obowiązków względem 
państwa. 

W ROSSOSZYCY 
Do pięknie przybranego lo­

kalu wyborczego w Rossoszy­
cy, w pow. sieradzkim, przy­
bywają obok wielu innych, 
śrEdniorolna chłopka - Maria 
Milewska z Rossoszycy, ma­
łorolny chłop - Wawrzyniec 
Binka :i: Rossoszycy I Maria 
Kucharska z Włynia. W lokalu 
wyborczym panuje cisza. Wy­
borcy zgłaszają swoje nazwi­
ska I po chwili otrzymuj' 
kartki wyborcze. 
Następuje uroczysty mo-

ment wrzucenia kartek do 
urny. Na twarzy Kucharskiej 
maluje się wyraz powagi · l 
dumy. Ona pierwsza w gminie 
Rossoszyca oddaje swój glos 
za pom:vślną przyszłość naszej 
ojczyzny. · 

Z dala slycha~ turkot licz­
nych wozów. Przed lokal wy­
borczy zajeżdżają gromadnie 
mieszkańcy wsi Glinno, Ka­
mionacz i ZwoJnla. 

Ze sportu 

Emil Zatopek 
pobił trzy rekordy 

świata 
PRAGA 26. 10. 

li BONN. - W dniu 25 
października amerykański!' 
władze okupacyjne u!11skawi­
ły pięciu niemieckich xbrod· 
l'! ·arzy wojennych - Herman· 
na Gieslera, Ludwiga Woltera 
Otto Schultza, Petera Betza i 
Phillipa Bluma. Zbrodniarze 
c' zostaM w roku 1947 skazani 
na dożywotnie więzienie ta 
bestialskie traktowanie więź- w DĄBROWIE ZIELONEJ Mjr. Emil Zatopek pobił 
niów w hitll!row~kim obmie Na budynkach mieszkalnych trzy rekordy świata na dy-
k cvi~entrncvinym Muehldorf. · 1 · st3nsach: 15 mil, 25 km I 30 N w Dąbrowie Zie oneJ. w pow. li PEKIN - Agencja 0 radoms7.czańskim, powiewają km, uzyskując następujące 
wych Chin donosi, że pr?e hl ł Dl wvniki: 15 mil 1'.16.26,4 wodniczący delegacji koreań- flagi ~ o - czerwone. u-
sko-chlńskiel w Panmun1io- gie czerwone transoarimly. u- godz .. 2~ km - 1.1911.8 godz., 
nie. gen Nam Ir wystosował mieszc?On<:! ned ulicami, glo- (poprzednie rekordy należały 
do dele~acji amerykań,k1ej szą: „r:n~.t Narodowy - to do Fina Hiet•nena I wvnosiły 
p'.~mo. w którvm prnte•htie nasza siła · - l.17 28 ~ I I 20 14) oraz 30 km 
iak najbard7.iej stanowci'.l Do urny wyb.orczej li~d;~oj - 1 3fi 23 8 tpoprzedni rekord 
pneclwko zranieniu przez d>ąd kczł~n~owie ÓJb z~c~ l należał do bie11:<>cza radziec­
Aómny•cpn{lw hdziewijecdlunymiefiz- ~;~h~ cÓ~~:ul~ ;,ąsek ra~ózei kiel'(o Moskaczenko i wynosił 
c w wo1ennyc w e · • 
obozów kolo Pusanu. , Nowak i wielu inn7ch. Skła- 1.38 54). 



tu.os ROBOTNICZY 

w radości • I entuzjazmu nastroju 

glo§owali mie~zkańey t ·odzi 
' . 

pod sztandarem Front.i Narodowego 
Jest Joth. 1'.30. Domy No-w •rękach kapitalistów I ob­

wei:o Złotna 1ą udekorowane 1zarnlków, niejednokrotnie 
tlagaml. Na klanach kamie- 1łużyla do tłumienia wystąpień 
11ic 1 w oknacłl budynków U• robotniczych. Inaczej jest dzl· 
m!e.szczono hula Frontu Na- slaj. Wojsko, to zbrojne ramię 
rodowego. Wokół rozbrzmle- narodu, nierozerwalnie jest :11 

walą piękne melodie. Ruch nim związane. I dlatego, od­
niecodzienny, Licznie ztroma- dając dzisiaj nasze głosy na 
dzenJ przechodnie żywo okla- kandydatów Frontu Narodo­
akuj11 występy zN.POłu arty- wego, udowadniamy, ż• wier-
1tycznego 1 ZPB Im. Harn1• nie I czujnie 1tać będziemy na 
ma. Do lokalu Obwodowej Ko- Rtraty zdobyczy mas pracują­
mlsjl Wyborczd nr 209 l cych, przec;!w lmper!alistycz­
ll O bez przerwy wchodzą wy- nym podżegaczom do nowej 
borcy. odświętnie ubrani, w wojny. 
radosnym nastroju. 

W Szpitalu 
Im. Barlickiego 

ll'Ut>Y Ośrodka l!!zkolenlowego 
ZMP wywołują }\uczne brawa. 
- Mało, bis, bil - padają o­
krzyki. Akordeonista Andrzej 
Sikała niestrudzenie gra skocz­
ne oberki, poleczki i kujawia­
ki. 
Występ skończył się, lecz 

publiczność nie odchodzi, 
przybywa jej ooraz więcej. Z 
ust do ust podawana jest 
wiadomość, że ze chwilę przy­
będtle tu ze~pół taneczny Za­
kładów Im. Marchlewskiego. 
Rzeczywiście, po kilku mim1-
tach z samochodu ciężarowego 
wyskakują dziewczęta I chłop­
cy w strojach ludowych. Roz­
poczynają się występy. Wspa· 
niale stroje ludowe, uśmle• 

chnl 'ęte twarze dziewcząt i pe­
łen werwy kujawiak porywa-

ce Szkoły Plelęgnlarsklej, Ja­
nina Wróbel I Jad wiea Makow­
ska udają •I• do mieszkania 
chorej ob. Wiktorii Kozak. 
Jest ona jut ubra.na t z nle­
clerpllwoścl11 czeka na dzlew­
ci;ęta, które pomagają jej 
przejść do samochodu, troskli­
wie otulając chor11 kocem. 
Po klik-u minutach ob. Kozak 
znajduj!! się w lokalu Komisji 
Wyborczej nr. 13 l wrzuca 
kartkę wyborczą do urny. Za­
dowoloną ob. Kozak pie­
lęgniarki odwożą samochodem 
do domu. 

Wczoraj kilkadziesiąt dziew­
cząt przez cały dzień dyżu ro­
walo w Szkole Pielęgniarskiej 
przy uL Piotrkowskiej 41. 

Janina Wróbel, Jadwiga Ma..: 
kawska, Kazimiera Mazur, 
Krystyna Adamus l wiele In­
nych, które w tym dniu gło­

sowały po raz pierwszy w ty­
ciu, przenelnlone były dumą, 

że ułatwiły udział w wybo­
rach kilkudziesięciu obłożnie 

chorym mieszkańcom LodzL 

• • • 

r· 
uczucia trwałe, nieprzemijają-
ce. Znajdą one wyraz we 
wzmożeniu walk! o wykona­
nie zadań bieżącego roku I 
całego Planu 6-letnlego, o 
przekucie w rzeczywistość 
wspaniałej wizji jutra, zawar­
tej w Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego. 

Robotnik, chłop i inteligent, 
Dobiega końca pełen rados- wszyscy, którzy w dniu wczo­

nego wzruszenia dzień 26 paź- rajszym ramię przy ramieniu 
dziernika, któr}' przejdzie do stanęli do wyborów, głos swój 
historii naszej Ojczyzny, jako poprą obecnie wzmożoną wy­
dzień wielkiej manifestacji dajnośclą pracy, czynem pro­
jednoścl narodu pols\dego na dukcyjnym - w Imię szczę­

rzecz pokoju I socjalistyczne- ścla l rozkwitu Ludowej Ol­
go budownictwa. Entuzjazm I czyzny, w Imię pokoJu i socja­
radość dzisiejszego dnia, to ' !izmu. 

STR. 3 

Dwie młode kobiety - Gr11-
tyna Bocianowska i Helena 
Pawlak - pracownice Pół­
nocno - Łódzkich Zakładpw 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
wchodząc do lokalu Komisji, 
ałośno wyrażają swoją radość. ją widzów, znów wywołując o-~---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

klaski i okrzyki uznania. - Cieszymy się bardzo -
mówią - że możemy gloso­
wać na naszych kandydatów. 

Komisja Wyborcza nr 267 
mieści się w Szpitalu Im. Bar­
licklego, w oddziale A. W du­
tym hallu frontowego budyn­
ku spacerują chorzy. Zdrowsi 
opiekują się słabszym!. Do ur­
ny podchodzi 24-letnla Teresa 

Na wszystkich ulicach mias­
ta czuje sll: nastrój radości. Na 
chodnikach otoczone dziećmi 

i młodzieżą występują kllkuc 
ogobowe grupy artystyczne 
ZMP. Słychać dźwięki sakjO· 
fonów, harmonii 1 skrzyµlec. 

Za rozkwitem Ojczyzny, niepodległością i ~okojem 
Na ul Rzgowskiej, Pabls­

nlcltiej, na Placu Zwycięstwa. 
Placu Niepodległości panuje 
ruch nie mniejszy nit na 
P'.otrkowskiej. Młodtlet szkol­
na, studenci, robotnicy, cale 
rodziny wyległy na ulice, by 

oddali swe głosy mieszkańcy miast 
województwa łódzkiego 

I I 

I WSI 

W Pabianicaclt 
wspólnie radować się, by ra- Pabianice - miasto boha­
dośnie uczcić dzień tak uro- terskich zmagań proletariatu :r: 
czysty. kapitalistycznym wyzyskiem, 

Roześmiane, pałające ru- miasto bohaterów - rewolu­
mleńcaml buziaki dzieci miga- cjonistów: Pakina, Dybały, Zu· 
ją z przejeżdżających aut. Po- chowsklego i Silberberżankl 
kój! Bie-rutl Niech żyje Front święciło wczoraj &wój 
Narodowy! _ padają okrzyki dzień radosnego zwycięstwa. 

h Ó udekorowa- Ulice - spowite w czerwień i 
I samoc od w, biel sztandarów - zapełniły 
nych flagami, transparentami się gwarnym tłumem. szli 
i zielenią. tłumnie do urn wyborczych 

ł ci, których życie przebiegło w 
Wszyscy mogli g osować ciężkiej walce z Enderem, z 
- Hallo, czy Szkoła Pie­

lęgniarska? Tu mówi Obwo­
dowy Komitet Frontu NRro· 
dowego nr. 1~ przy ul. 22 Lip­
ca 5. Prosimy o przysłanie 

· dwóch pielegnlarek, gdyż w 
obwodzie znajdu.ie się osoba 
obło7.nie chora, która pragnie 
wziąć udział w głosowańiu. 

Zielona „Skoda" z dwiema 
uczennicami Szkoły Pielę­
gniarskiej zajeżdża pod dom 

· przy ul. Andrzeja 7. Uczenni-

Kindlerem, z ich granatowymi 
pachołkami; szli cl, którzy do­
piero w Polsce Ludowej zna­
leźli pracę i chleb; szła mło­
dzież - spadkobiercy tych 
nieustraszonych, którzy przy 
83i;t8teli. przy Kilińskiego -
zrosilł bruk uliczny swą ro­
botniczą krwią, walcząc goły­
mi rękoma z kohortami uzbro­
jonych po zęby golędzinow­
skich bandvtów - w wielkim 
strajku 1933 roku. 

IB!cami maszeruj,ą oddziały 
harcerzy, maszeruje młodzież 
szkolna. Brzmią bez przerwy 
okrzyki na cześć Pierwszego 
Budowniczego Polski Ludo­
wej, na cześć kandydatów ca­
łego narodu. 

Gromadnie, na wozach, z or­
kiestrą przybywali również 
chłopi z: okolicznych wiosek. 
Przybywali do lokali wybor­
czych, by zamanifestować swą 
solidarność z braćmi robotni­
kami 

- Skończyły się czasy wy­
zysku I nędzy - mówi jeden 
z pierwszych wyborców Obwo­
du Nr 88 - Damazy Kunaw- , 
ski. - Tamte czasy nie wró­
cą nigdy. My zagrodziliśmy 
im drogę! Teraz nasze miasto 
rośnie i rozkwita, bo widzimy 
przed sobą jasną, słoneczną 
drogę, drogę do socjalizmu. 

w· Łowiczu 
Wszystkie lokale Komisji 

Wyborczych w Łowiczu -
pięknie udekorowane. Tłumnie 

Glosują żołnierze garnizonu lódzkieuo. 

G!osu!e ob. [;ł'enryk Kicki Zygmuflczyk. Jest ona księgo­
wraz z zoną Anną Stefan Ra- wą I pracuje w PGR w Pias­
dom.,.k!, tkacz z ZPW im . Bar- kowicach. Już po złoi',eniu irer­
dowskieito, przez chwilę spo- _ty wyborczej Zygmuńczyk po­
gląda na nazwiska kandyda- V'iedzlała: - „Dobrze zapamię­
tów, nrnteszczone na karcie tałam sobie słowa towarzysza 
wyborczej, po czym złożywszy Bo1esława Bieruta „Szerokie l 
ją n-. pól, wkłada do urny. _ wielkie stoją przed nami za.­
To na.si kandydaci _ mówi da?ia". Najważniejsz~ więc 
potem z uśmiechem _ można dziś. naszą sprawą - _Jest po-
n \ h łk "t i?łebiać nadal jednosć naro­? n c z ca ow1 ym zaufa- du". 
.niem oddal? swój głos. Odda-
nie głosu na Front Narodowy, 
to gwarancja, że nigdy jut nie 
powtórzą się czasy Ośwlęcl­
miów I Majdanków, te nie 
wrócą czasy bezrobocia I nę­
dzy, 

Głosui1t tołnierze 

WysŁfłPY artystyczne 
na ulicach 

„O Nowej to Hucie piosen­
ka, o Nowej to Hucie są sło­
wa„." refren popularnej ~ 't­
&enkl podchwytują przechoo­
me, otaczający zwartym krę­
giem grupę artystyczną w A­
lei ZMP. Pieśń szerokim e­
chem odbija się od kamienic 

· łódzkich, brzmi coraz potęż­
niej, coraz radośniej. Występy Mieszkańcy Zlakowa, Kok!e!nego gromadnie udali się do Komisji Wyborczej. 

Niezwykły widok przedsta­
wia! wczoraj dziedziniec przed 
lokalem wyborczym Obwodu 
nr 43 C. Bez przerwy przy­
grywała na nim setkom ocze­
k.ujących orkiestra Bo też nie­
zwykły to obwód - glosowało 
w nim nasze Ludowe Woj­
ako, zbrojne ramię narodu. 

Ławą przyszli do urny wY­
borczej podchorążowie, ofice­
rowie i szeregowi. 

Wyrazy chłopskiego patriotyzmu 
Podchorąży Zenon Palka 

3est synem robotnika war­
szaw~klt'!go metra. - „Nasza 
Konstytucja - mówi podcho­
rąży Palka - dała ml prawo 
itłosu. Poznałem naszych kan­
d.vdatów na spotkaniach z ni­
mi. Głosuję w robotnicze.l Ło­
dzi, na robotniczvch kandyda­
tów! Uważam to za wielkie 
1zczę§clel" 

Elew Michał Zolubek pocho­
dzi ~ Zielonej Góry. · Jest sy­
nem byłego sezonowego robot­
nika, żołnierza II Armii Woi­
•ka Polskiego, który w 1945 r . 
prz.vjechał do województwa 
wrocławskiego, gdzie na Zie­
miach Odzyskanych, zroszo­
nych krwią radzieckiego i pol­
skiego żołnierza, 'osiadł na sta­
le. Michal Zołubek glosuje 
dziś po raz pierw•zy w życiu 

Szczęś!i wy jest. że oddał swói 
głos na kandvdatów ludu i za­
pewnia. że do końca źvcia bę­
dzie •tał wiernie na straży 

zdobyczy klasy robotniczej. 
Kiedyś. w sanacyjne1 

Polsce - stwierdza oficer Jp. 
rzy Cytowgkl - gzłucznv mur 
dzielił wojsko od społeczeń­
stwa. Armia była narzędziem 

P anowały Jeszcze clenµioścl, gdy 
za Ignacym Tomasikiem I je­

go żoną Marią skrzypnęła furtka. 
Byli pierwsi, którzy tego dnia we­
szli na drogę z Rybnika do Brzeź­
nia. ale zaledwie uszli kilkaset kro· 
ków, furtki skrzypiały Jut prawie 
we wszystkich zagrodach. ' 
Skrzypiały furtki I rżały konie nie 

tylko w Rybniku. Tak samo było w 
Nowej . Wsi, w Zapolu, w Ostrowie, 
w Pustelniku, w Podcabajach Chło­
pi sadowill się na wozy, wskaklwaU 
na rowery, jeszcze lnnl szli pieszo 
do Brzeżnla Na drogach I ścieżkach 
polnych rozbrzmiewały dzieslatki 
głosów. które po nocnej rosie roz­
chodziły się szeroko. 

- Oj, nie tak to przed wojną 
szliśmy glosować - unosił się nad 
Innymi tubalny głos Mieczysława 
Maciszewskiego - małorolnego chło­
pa z Nowej Wsi. - Pamiętacie. Jak 
to ludzie przed pollcJantamJ w dniu 
wyborów uciekali w pola, byle tyl­
ko nie oddać swego głosu? A teritz 
naród Jak mrówki z kopca się wy­
sypał... 

- Dziś Jest Inaczej. D,.;lslal na 
nanych posłów głosujemy - odpo­
wled11ał ktoś Macinew•kiemu. 

- O. tak. taki Nie tak to ludzie 
z gminv Bl'l'eźnio szli gło•nwać w 
latach Pol•ki pr7edwrieśniowej S9-
nacja wv•tawiła tu Jako kandv•fa~<1 
ne po•ta Kul;miPrka, kulaka z grD­
ma dv Potok K tói na ta kieito ka n­
dvd at a chri"ł l(łn•owa~? Tvlko !!łu · 
p•ec. lub ten który zląkł ~ie grMb. 
Wielu nie ulękło się, wielu nie po­
szło glosować. Tylko, że w tam· 

tych latach nie miało t.o :f;adnego 
znaczenia. Glo!!Owall, nie głosowali 
- wszystko Jedno. „Pod11czono" glo­
tIY I Kuśmierek „pneszedl". 

„Przeszedł" i pokazał Jaki to z 
niego „chłopski" p~el Wyszło ku­
łackie szydło z sanacv1nego worka. 
Głód, bezrobocie, nedta - oto co 
pozosta Io z ich obietnic. 

Próbowali chłopi strajkować. Pał­
ki policjantów ! groźby Ku§mlerka 
zdławiły strajk, a kllkune!tu chło­
pów wpędziły do więzienia. 

A teraz? A dziś? Nie trzeba Ił~ 
da 1 eko ro7.gl ądać. 

Ot-0 świt powoli zwycleta noc. W• 
jego nieśmiałym jeszcze Awletle 
przed ldacyml chłopami po.-zyn. ·~ 
się rysować kontury domów w 
Brzefolu. bledną Jasno ośwletlOT1e 
okna w chloosklch chałupach. Osiem 
kilomi>trów linii elektrvczne1 '!:burlo­
wann, ahy chłopi z Brzeźnla mlelt 
w mie~7.k:rnlach światło elektrvcz­
ne. Oto dtugl zarys budvnku szkol­
nego Takiej szkoły nie miało Brzeź­
nie przed wojn4. Oto dalej nowy, 
iednopietrowy dom dla ~pólózielnl 
krawiecki<>i . gdzie będ7ie pracow~ć 
40 rzemieślników z Brzeźnla. Oto 
na szosie od Zapola słychać stukot 
ciąi;nika z przvczel)ką. na której 1a­
dą gtos:iwać traktorzyści z POM 

Dziesiątki młodzieży z gmi-
n) Br1eźnlo uczą się w s1.k<>l„ch 
wyższych . śrf'dnlch . A Ileż ludzł z 
gminy Brzeźnlo pracuje w mieście, 
w Sieradzu, w Łodzi.„ 

• • • 
Przed lokalem Komisji Wyborczej 

mllknl\ rozmowy. Chłopi wchodz11 
do wnętrza z pow.agą l ·skupieniem. 
Przecież za chwilę będą decydowali 
o !kładzie najwyższej władzy na­
szego państwa. 

Do urny ekłada l!Wą kartkę wy­
borczą Ignacy Tomasik, a potem je­
go żona. Jest godzina 8 rano. 

- Pierwsi - szepcze któremu§ 'Z 
chłopów członek . Komlsji nOii!UlCY 
opał;.kę na rękawie. · 

Odchodząc od urn:y Tomuikowa 
mówi głośno: 1 

- Plerwsu w tym roku odw1o-­
złam zbote do spółdzielni. I pierw­
gza o..1daJe głos. 

Jest dumna z tego płerwszeństwa. 
I dumna z niej jest cała gromada. 

Oni, Marla 1 Ignacy Tomasikowie, 
to bezpartyjni, średnlorolnl chłop!. 
W ciągu ośmiu lat władzy ludowej 
zrozumieli, że droga, po której Idzie 
kraj, choć trudna i mozolna ·- to 
jednak dobra i słu•zna droga . r trze­
ba po niej iść ddlej, do dobrobytu, 
do socJallzmu. 

Jeden p0 drugim podchodzą cl'llo· 
pl do urny w gminie Brzeźnio. Z 
cichym szelestem opada .lą na d „o . 
urny karty wyborcze. Jest Ich co­
raz więcej I więcej. Tyle. Ile w 
Brzeźn!u jest serc chłopskich , biją­
C) eh gorąco dla Polskiej dzeczypos-
.politej Ludowej. 1 

Z. N. 

•pieszyll do nich wYborcy, aby 
oddać swe glosy na kandyda­
tów Fróntu Narodowego_ -
„Jakże się cieszę - mówiła 
Marla Kurkowska, zamie~zka­
ła przy ul. Stalina 2 - że Pol­
ska Ludowa dała nam wszyst-

Frontu Narodowego. Do Ob­
wodu Wyborczego nr 114 w 
pi„!'Wszej godzinie głosowania 
przybyła 40-osobowa grupa 
dziewcząt z Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztucznych. 
W Obwodach 109 I 110 wśród 

seró'V, którzy znęcali się nad 
naszym ludem, którzy -palili 
miliony niewinnych w krema• 
toriach Mój syn służy dziś w 
Wojsku Polskim. na którego 
czele stoi bohater spod Stalin­
gradu, Marszałek Rokossowski. 
Potrafimy w każdej chwili po· 
wiedzieć imperialistom 
„nie" tak Jak dzisiaj mówimy 
„nie" milionami kartek wy­
borczych. 

DJ grupy w°yborców, którzy 
p~zybyli do lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 144, 
bv i.łożyć swe gło'y na kandy­
datów Frontu Narodowego, 
należy również ksiądz Ry­
szard Rembowski. 

Do urny wyborczej zbliu 
się Franciszka Tylska, przo­
downica pracy z zakładów 
„Boruta". Wrzucając kartkę 
do urny wznosi okrzyk: " '.'._ 
„Niech żrje Polska Ludowa". 

PTzodownik pr.acv. Leon Roua, maszynista PKP • Kutna, W I\ufnie 
Budynki udekorowane flaga­

mi. W oknach portrety dostoj­
ników państwowych. Miasto 
Kutno przybrało odświętny 
wygląd. Na ulicach niezwykły 
ruch. 

wprost z parowo:zu po~pieszyl do urny wyborc:zej, 

kim Jednakowe prawa. Głosu- głosujących przeważa młodzież, 
jemy na ludzi, których znamy, przybyła z transparentami i 
głosujemy na najlepszych. śpiewem. 

Gremialnie składała awe 
głosy młodzież Panstwowego 
Liceum Pedagogicznego wraz z 
profesorami. 

W U'ieluniu 
Obszerna sale kina „Wol­

ność" w Wieluniu - udekoro­
wana świerkami i transparen­
tami. Stefania Białas składa 
starannie kartkę f wrzuca Ją 
do urny. Ta drobna kobieta 
jest matką 12 dzieci. Odzna­
czona została Krzyżem Zasłu­

gi. Pamięta ona czasy hrabiów 
Zauskfego i Trepki. fabrykan­
ta .Endera, tuczących się 
krzywdą ludzi. Dziś nie haru• 
je już na cudzym, ma spokoj­
ną, lekką pracę w barze mlecz• 
nym. 

Do lokalu Komisji przybywa 
ksiądz Jan Prócbnickl, pro• 
boszcz parafii Wieluń, który 
oświadcza: - „Sumienie Pola­
ka-patrioty nakazuje ml :r:ło­
żyć głos na kandydatów ludu, 
którzy stać będą na straty do­
brobytu naszej Ojczyzny". 

W Tomaszowie 
Mazowieckim 

Mieli z czego być dumni lu­
dzie pracy Tomaszowa, przy­
bywając w sobotę po południu 
na masówki do swoich zakła­
dów. Zebrane załogi podsumo­
wały wyniki podjętych zobo­
wiązań. Wykonane zobo­
wiązania przyniosły li milio­
nów złotych. 

Jut w sobotę wieczór ulice 
Tomaszowa tonęły w czerwie­
ni flag. Ulicami szły manife­
stujące na cześć wyborów cru­
PY rozśpiewanej młodzle!y. 
Wokół pięknie udekorówanych 
bud.vnków gromadzili się prze­
chodnie. 

Godz. 6 rano. W Obwodowej 
Komisji nr 106 przewodn\czą­
cy Józef Krawczyk, robotnik 
Mazowieckich Zakładów Prze­
mysłu Weiniane1w. ogłasza po­
czątek głogowania. Pierwszym, 
którv sklada głos do urny. jest 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Tomas1owie, tow. Stanisław 
Mar•załek '" Obwod1if' nr 100 
'">if'"W•zv sklan" kartę wvbor­
czą robotnik PKS - Stefan 
Sołtv•iak. Po•tanowfł on przed 
udaniem się do pracy oddać 
swój głos na listę kandydatów 

Do Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 107 przybywają 
zbiorowo siostry zakonne I 
księża. Głosują na kandydat6;w 
Frontu Narodowego, gdyż rów­
nież . pragną, by Polska stała 
1ię krajem bogatym i silnym. 

Wprost z nocnej zmiany idą 
do urn robotnicy TZWS, skła­
dając swój głos w Obwodowej 
Komisji Wvborcze,J nr 111 (w 
dzielnicy Kaczka). Slusarz Jan 
Kowalski mówi: - Głosuję, 
zdając sobie sprawę ze zmian. 
jakle zachodzą w naszym kra­
ju. Kaczka - dzielnica znana 
kiedyś z nędzy I niedostatku, 
zmienia swe oblicze. Jej miesz­
kańcy żyją coraz lepiej. 

W Zqierzu 
w dniu wczorajszym od .sa­

mego świtu zbierali się mie.sz­
kańcy Zgierza przed lok~la­
mi komisji wyborczych. Ro­
botnicy, pracownicy, gospody­
nie domowe toczą ożywione 
rozmowy. Oni przecież -pamię­
tają dobrze bezustanne rozpę­
dzanie bezrobotnych przed ma­
listratem, kiedy tysiące wo­
łały „pracy l chleba". Oni 
przecież pamiętają daskona le 
ten dzień marcowY 1943 ro­
ku, kiedy bandy gestapowców 
wypędziły wszystkich mlesz-

Do lokalu Obwodowej Ko­
misji. Wyborczej nr 31, miesz­
C7.ącej się w szkole TPD. tłum­
nie przybywaja wyborcy, prag. 
nacy zadokumentować swą so­
lidarność z Pro11ramem Wj_bor• 
czym Frontu Narodowego, 

Honorah Chełminiak, uczen­
nica 11-letniej ~zkoty, córka 
małorolnego chlapa z Dąbro­
wic. jako 1edna z pierwo~vch 
oddała swó.J głos. - „Cieszę 
sl~ - powiedziała ona - że 
~wym głosem przyczyniam się 
do rozkwitu Ojczyzny I utrwa­
lenia pokoju." 

Władysław Zieliński, robot­
nik Urzędu Pocztowego w Kut­
nie. po oddaniu głosu ośwlad­
c.:-ył: 

- Moim udzlalem w wybo­
rach r-ragnę zadokumentować 
wolę walki o szczęście naszego 
kraju. 

W lęczycy 
W czerwień flag prz.vbrała 

się Łęczyca na uroczysty, ra­
doshy dzień wyborów_ Stani­
sława Czupryniak. uczennica. 
Technikum Han:llowego, gł­
suje po raz pierwszy w życ!u. 
Głosuje z radością. bowiem 

Malżonkowle Anna i Tadeu~z Ciszewscy ze uMi Jesienin Ou­
tu, pow. brzezhiski, 'tczqc11 po ponad 80 Lat. oc:Unaczeni Zło­
tymi Krzvżaml Zasługi :z:a dlugoletnie potycłe ma!ż<?ń!k.ie, 
oddaiq swe glos11 na Polskę Ludową. która zapewnt!a im 

szczęśliwą starość. 

kańców Zgierza na plac katnl Konstytucja zapewnia Jej pra­
- gdzie rozstrzeLanJ atu nie- wo do nauki, do radości, do 
\\'innych. szcześcla. 

- Wara Im wszystkim, ban- . 
dyckim \mperiali~tom od na- 80-letnia Marla Lewandow ... 
szej oj<"'zyzny - mówi 53-let- ska równie? odda.fe swój gl09 
nla Marla Wasiak. - Wara na kandyrfatów Frontu Naro­
im, spadkobiercom hltlerów dowego, aby zapewnić rados• 
~ roer_ing~w, hlmrrilerów, grei- dzieciństwo swoim wnuko~ 



STR. 4 OŁOS ROBOTNICZY ~~~~~~~==~========~=====27 paMzlemika 1952 r. (Nr 257) 

·~. Z pierwszymi ·wyborcami Łodzi przy urnach 
Nad miastem skrzyły się 

miliardy gwiazd. Domy, ulice, 
fabryki - omyte wieczorną 
ulewą - trwały w niezmąco­
nej ciszy. Z odległych lasów 1 
pól napływał ożywczą falą 
świeży powiew. 

Nagle w tysiącach domów 
łódzkich poczęły rozbłyskiwać 
światła. Zapalały się jasne 
lampy w oknach. Po jednej, 
po dwie. Jest ich coraz wię­
cej I Ju:t całe bloki jarzą się 
radośnie. Łódt budzi się do 
wielkiego dnia ... 

Po schodach dudnią szybkie 
kroki. Ciche Jeszcze przed 
chwilą ulice zapełniaia się ty­
siącami ludzi. Zewsząd dobie­
ga gwar rozmów, nawoływań. 
Przed lokalami komisji wy­
borczych ustawiają się cl, 

Do najstarszych wyborców w którzy pragną pierwsi oddać 
Ot-wodzie Nr 23 w Łodzi nale- swój głos za wielką, za świę­
ta!a ob. Floriintynn P!otro- tą, za najważniejszą dla każ­
wicz, !iczCJcca 82 Lata. Gloso- dego Polaka - patrioty spra­
wa!a ona już o godz. 6.30 rano. wę. 

Z niecierpliwością oczekują 
-------·------~. wszyscy otwarcia drzwi lokali 

W przeddzień 
wyborów 

W sobote;, w przeddzień gło­
sowania, cale miasto żyło już 

wyborami. Ulice tonęły w po­
wodzi flag i transparentów. 
Na wszystkich budynkach I 
płotach rozlepiono dzle•lqtki 
tysięcy barwnych plakatów i 
ulotek. Szare ulice nabrały no­
wych rumieńców, stały tlę 
piękniejsze - uroczyste. Na 
frontonach budynków szkół. 
fabryk, Instytucji I domów 
mieszkalnych widn lały gr,dla 
państwowe i portrety kanoy­
datów do Sejmu naszego okrę­
fU. 
Słowo „wybory" - słysza­

ło się w każdej rozmowie -
w tramwaju, na ulicy, w skle­
pie. 

Przez cały dzień ulicami mia-
1ta przeciągały grupy miodzie­
ty szkolnej - członków ZMP, 
harcerzy, którzy wznosili en­
tuzjastyczne okrzyki na qze~l­
plerwszego kandydata Frontu 
Narodowego, Bolesława Bieru­
ta. na cześ.ć jedności rlarodu. 

W godzinach popołudnio­

wYCh ulicami Łoazi przeciąg­
nął · imponujący capstrzyk 
młodzk±y. Mimo deszczu na 
ulice wyległy tysiące miesz­
kańców Łodzi. Powszechną 
radość wywołali najmłodsi 
- harcerze. Wspaniale wyglą­
dały Ich kolumny, Idące ze 
śpiewem, w takt werbli. Na­
aradzano ich hucznym! bra­
wami. żywo oklaskiwano rów­
nież sportowców, którzy dziar­
sko maszerowali w swych 
klubowych dresach. N<1d 
zwartymi szeregami młodz1e­
ty rozbrzmiewały rao:losne 
picśnL W przerwach z mło­
dzieńczych ust wyrywały się 

potężne okrzyki na CLeśt 
Frontu Narodowego, skando­
wano nazwiska kandydatów 
na posłów z naszego okręgu. 

wyborczych, w których czy­
nione są ostatnie przygotowa­
nia do uroczystego aktu. 

Nagle z placu Wolności, 
z placu Niepodległości, z pla­
cu Zwycięstwa zrywają się 
radosne fanfary - to harce­
rze witają tych, którzy zer­
wali się nad ranem ze snu, by 
stanąć jako pierwsi przy ur­
nach. Młodzież wręcza pierw­
szym wyborcom wiązanki ży­
wego kwiecia. 

Rozlega się muzyka z se­
tek głośników. Miasto wyłania 
się z mroków nocy ożywione, 
rozśpiewane, radosne. Mło­
dzież maszeMJje ulicami. Ło­
pacą biało-czerwone sztanda­
ry. Idziemy wszyscy, idziemy 
oddać· głos za swe szczęśliwe 
jutro, za Polskę, za pokój, za 
dobrobyt! 

* • * 
Gmach Wojewódzkiej Szko-

ły Organizacyjnej ZMP przy 
ul. Fornalskiej tonie we fla­
gach, wstęgach I transparen­
tach. Z głośników płyną sło­
wa pieśnL Dochodzi godzina 6. 
Zebrani przed Obwodową Ko­
misją Wyborczą Nr. 186 z nie­
cierpliwością oczekują rozpo­
częcia głosowania. Każdy 
chciałby być tym pierwszym, 
któremu przypadnie w udzia­
le oddać swój" głos na kandy­
datów Frontu Narodowego. 
Zaszczyt ten spotyka miesz­
kańca Karolewa - Henryka 
Owczarka, staruszka liczącego 
już ponad 70 lat. Twarz jego 
promienieje radością, kiedy 
wrzuca do urny kartę wy­
borczą, wie bowiem, że glosu­
je na najlepszych spośród 
najlepszych. 

* - • * 
Już na *długo prźed godzi­

ną 6 zaczęli napływać wybor­
cy do lokalu Obwodowej Ko­
misji Nr. 207 przy ul. Sreb­
rzyńskiej 75. Jest wśród nich 
wielu studentów Politechnik! 
t.ódzklej. Będą glosować po 
raz pierwszy w tyciu. 
Członkowie Komisji Wybor­

czej pracują bardzo sprawnie. 
Szybko przesuwają się wy­
borcy. Każdy z nich po poda-

niu nazwiska, otrzymuje kar­
tę I za chwilę składa ją do 
urny. Jako jedna z pierw­
szych oddaje swój głos 76-let­
nia wdowa po robotniku, ob. 
Józe!a Ziemnicka. Jej twarz 
promienieje radością, gdy mó­
wi: - W naszym Sejmie bę­
dą tacv ludzie jak ja, jakim 
był mój mąż, ludzie pracy, a 
nie jak · niegdyś - obszarnicy 
I fabrykanci, którzy myśleU 
tylko o tym, jak z nas ostat­
nie paty wycisnąć, jak nas je­
szcze bardziej wykorzystać. 

Stojący tu:!: obok ob. Aloj­
zy Polakowski, pracownik Ce­
gielni Miejskiej, dodaje: 
Wiem, po co idę dzisiaj do 
urny wyborczej. Idę po pięk­
ną przyszłość dla moich dzie­
ci, po to, a by co rat lepsza 
stawało się nasze życie. 

* • * 
Jeszcze dwie minuty, jesz­

cze minuta, a gdy wskazówki 
zegara w hallu Wyższej Szko­
ły EkonomiczńeJ wyciągnęły 
się w jedną linię wskazując 
godzinę 6, kilkanaście pierw­
s7ych osób> wkroczyło do jam~ 
oświetlonej I odświętnie ude· 
korowanej sali wykładowej, w 
której urzęduje Obwodowa 
Komisja Wyborcza Nr 30. Po 
~odku, wśród kwiatów, pod 
portretem Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta, stoi urna. Obo>k 
zasłona. Tabllcz.ki orientacyjne 
umieszczone nad stołami, 
wskazują wyborcom, gdzie 
mają się zgłaszać, by otrzy­
mać kartę do głosowania. 

W minutę po godz. 6 do 
urny podchodzi pierwszy wy­
borca. Jest nim kolejarz ob. 
Szczepan Mlkoła.lczyk, zamie­
szkały przy ul. Narutowi­
cza 58. 

Coraz więcej osób zbiera 
się przy stole. Uroczystą ciszę, 
panującą w sali, przerywa ra­
dosny gwar dzieci. To delega­
cja harcerzy z 12 Szkoły TPD 
przybyła z wiązankami kwia­
tów, aby wręczyć je wybor­
com. Przybywają całe rodzi­
ny, przychodza gremialnie 
mieszkańcy okolicznych do­
mów. 

• •• 

łódzcy literaci. Właśnie złoży­
ła już do urny kartę wyborczą 
Seweryna Szmaglewska I ze 
wzruszeniem stwierdza: „Ra­
zem ze swoją całą rodziną I w 
Imieniu swoich dzieci głoso­
wałam za pokojem, za oświatą, 
za pracą dla wszystkich, na 
odbudowę, na pełny rozkwit 
tkwiących w nac,1vm narodzie 
talentów I zdolności", 

Przeżyłam dziś piękne 
chwile - oświadcza rzeżblar­
ka Hanna Nałkowska. - Glo­
sowałam za szczęściem I do­
brobytem narodu, za wielką 
sztuką narodową. 

• • • 

mos!erze odbywały się wybo­
ry w Polsce sanacyjnej. 

Drugim wyborcą jest Wlady­
sła w Jaguszewskl, majster 
przędzalni z WZPB im. 1 Maja. 

• • • 
Szybko I sprawnie przebiega 

rłosowanie w Obwodzie Nr 32. 
Nastrój jest radosny I pełen 
powag!. Mijają godziny, a na­
pływ głosujących ani na chwi­
lę nie słabnie. Obok ataruszkl, 
Marii Radwańskiej z uL No­
wotki 49, głosuje Zofia Jaku­
bowska, która przyszła tu z 
dzieckiem na ręku. Wie, że 
oddając swój głos na kandyda­
tów Frontu Narodowego 
głosuje za szczęściem swego 
maleństwa. 

Obwodowa Komisja Wybor- Glosuje młodzie~. przycho-
cza Nr 133 mieści się w daw- dzą małżeństwa, matki z dzieć­
nym pałacu fabrykanta· Muel- mi, całe rodzin/. z napięciem 
Jera, obecnie . świetlicy Rudz- obserwuje Renio Doros swego 
kiej Wykończalni. Mimo że ojca, gdy ten wrzuca kartę do 
członkowie Komisji szybko I urny. Renlo ma dopiero 7 lat, 
sprawnie odszukują na listach ale już wie, że jego ojciec gło­
wyborczych nazwiska upraw- sowa! po to, aby on mógł spo­
nionycli....do głosowania, przed kojnie chodzić do szkoły I u­
lokalem ciągnie się długi rząd czyć się, by mógł wzrastać w 
ludzi. Nastrój panuje uroczy- innych warunkach, niż jego Komisje wyborcze jeszcze nie rozpoczęly urzędowania, a wyborcy czekali jut w 
sty. Wśród zebranych widać ojciec kach, aby oddać swoje gto~y. 

kolej-

ludzi dojrzałych, mlodzież i~,'--~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
staruszków, jak np. Pilarska. 

Po raz pierwszy w życiu bę-' J • e wczesn eh g"dz1•nach ~ h ~:zi:ło~~:~~ał~lin:a ~~:~e:~ uz w y ~ r ... nnyc 
~!O:n°sś~.ią,ia:~ ~t~~1~~0ś~~'::~ m1·eszk~ańcy WOJ· ewo' dztwa 
w ludowej ojczyźnie. 

• •• 
Przed lokalem Obwodowej 

Komisji Wyborczej Nr 49, 
mieszczącej się przy ul. Szpi­
talnej 2, zebrał się tłum wy­
borców. Pierwszy głosuje 72-
Jetni Franciszek Janiak, pra­
cownik Widzewskiej Fabryki 
Maszyn Wlóklenniczych. Ra-

przystąpili do głosoW"ania 
micaml SKIERNIEWIC śple­

uą mieszkańcy do Obwodo­
wych Komisji Wyborczych, a­
by oddając swe glosy na listę 
Frontu Narodowego spełnić 
swój patriotyczny obowiązek. 

Wstawajcie, Kucharski, 
czas już iść głosować - puka­
jąc do drzwi sąsiada mówi ob. 
Edward Jaworski, tokarz z 
„Ursusa", zamieszkały przy ul. 
Długiej 21. Przyrzekł on ob u­
dzić wszystkich lokatorów 
wcześnie rano, aby mogli udać 
się grupowo do lokalu Obwo­
dowej Komisji Wyborczej Nr 
76. 

Zbliża się godz. 6. Drzwi Ob­

nowa! ożywiony ruch. Miesz­
kańcy śpieszyli do swych lo­
kali wyborczych. Grupowo 
przybyli do lokalu Komisji 
Wyborczej pracownicy PZGS 
1 Spółdzielni Krawieckiej. ( 

Jednym z pierwszych, kfóry 
w Brzezinach oddal swój głos 
na listę kandvdatów Frontu 
Narodowego, był murarz Kry­
zer. Wraz z żoną oczekiwał na 
otwarcie lokalu wyborczego, 
aby złożeniem pierwszej kar­
t· zamanifestować swoje zau­
fanie do kandydatów Frontu 
Narodowego. 

• • • 

Narodowego, głosuję za roz­
kwitem ludowej ojczyzny, za 
•zcześli wą przvszłością naszvch 
dziec!, za dobrobytem mas 
chłopskich, za utrwaleniem 
pokoju". 

• • • 
W Obwodzie Nr 38 W SIE­

RADZU, który mieści się w 
lokalu Muzeum Ziemi Sieradz­
kiej, Jako pierwszy odda.ie 
swój głos murarz Julian Wa­
wrzyniak. Andrzej Wilk,. 65-
letni dozorca, oddając swój 
głos oświadcza: - „Glosu.ię, 
aby nigdy więcej nie było 
wojny". 

. Wzruszający obraz przed •• a­
wlali małżonkowie Malinowscy, 
posiadający łącznie ponad 140 
lat, którzy przybyli jako jedni 
z pierwszych do lokalu wybor­
czego, by oddać swoje glosy na 
kandydatów' Frontu Narodo­
wego. 

W Obwodowej Komisji Wy­
borczej Nr 26 uwagę zwraca 
niezwykle liczny udział mło­
dych kobiet. To słuchaczki 
kursu pedagogiczno-społeczne- , 
go dla kierowniczek referatów 
przedszkoli. 

wodowej Komisji Wyborczej Ożywiony ruch panuje od 
Nr 76 otwierają się. Przy dłu- wczesnych godzin rannych na 
gim stole siedzą członkowie drogach, prowadzących do 
Komisji Wyborczej. Szybko i OPOROWA. Pieszo i wozami 
sprawnie wyszukują nazwiska udają się do lokalu wybor­
i podają karty do g!C'sowania. czego chłopi z grorr;;d: Do­
Na twarzach &losujących odbi- brzewy, $wiechowa, Jastrzę­
ja się radoś.ć, że oddają •we bin, .'ulkowa, by wypełnić 
głosy na ludzi, których znają swój obywatelski obowiązek. 

Z dala słychać dźwięki pieś­
ni. To ZMP-owcy z Liceum 
Handlowego odprowadzają 
swoich kolegów-wyborców. 

Przed lokalem Obwodowej 
Komisji Wyborczej Nr 37 już 
o godz. 5 rano zbierają się wy­
borcy. Kazimierz Kucharek I 
Franciszek Grzelak, którzy ja-
1t:o pierwsi oddali swe głosy, 
otrzymali wiązanki kwiató'1 
od młodzieży szkolnej. 

W Obwodzie Nr 114 w Alek• 
~ ·ndrowle jako pierwsi oddall 
swoje głosy przodownicy pra­
cy z Aleksandrowskich Zakła­
dów Przemysłu Pończosznicze­
go - stopkarz Stefan Wiś­
niewski, który w Czynie Wy­
borczym wyprodukował 600 
par pończoch ponad plan oraz 
be~artyjny Marceli Kowalski, 
wykonujący przeciętnie 130 
proc. bazy. 

Za przykładem przodowni­
ków pracy pośpieszyli masowo 
inni wyborcy. Frekwencja· by­
ła tak wielka, że Obwodowa 
Komisja Wyborcza z trudem 

- Wiemy co kobiety zyska­
ły dzięki władzy ludowej I jb 
kle stoją przed nim! perspek­
tywy na przyszłość - powie­
działa jedna ze słuchaczek -
ob. Maria Kaczor z Myszko­
wa - i dlatego oddałyśmy swe 
glosy na listę kandydatów 
Frontu Narodowego. Glo~uje­
my za rozkwitem ojczyzny 
przeciw naszym wrogom. 

• 
W Komisji Obwodowe] Nr 

150, między innymi głosu,ią 

Jeszcze ;eden rzut oka na li­
stę kandydatów - i za chwilę 
kartka wyborcza spocznie w 

urnie. 

i których sami wysunęli. Pierwsi do lokalu Obwodowej 

I • • Komisji Wyborczej Nr 58 przy-
• byli chłopi z Poborza. Kolejno 

\ 

Jeszcte przed Rodziną 6 rano do urny wyborczej podchodzą 
pr+ed lokalami Obwodowych ~tarzy i młodzi, kobiety i męż-
Kon'lisll Wyborczych zaczęli si~ czyźni. Odczytują na kartach 
gromadzić mieszkańcy RA WY wyborczych nazwiska tych, 
MAZOWIECKIEJ, by oddać którzy zasiądą na ławach po­
swe glosy na listę kandydatów selskich, by reprezentować w 
do Sejmu. W Obwodzie Nr 38 Sejmie robotników, chłopów i 
przed lokalem wyborczym w intelil(entów. 

Drabiński wierzy w szczęśliwą rękę Króla 

zem z nim przyszła jego żona 
Rozalia. Oboje uważnie czy­
tają umieszczone na karcie na­
zwiska kandydatów I zastęp­
ców, po czym składają karty 
do urny. W tej samej chwili 
Janiakowi wręczają wiązankę 
kwiatów. Stary robotnik jest 
wyrazme wzruszony, dobrze 
pamięta przecież, w jakiej at-

chwili jego otwarcia zgroma- Stanisław Łąpieś z Poborza 
dziło się na ulicy ponad 50 o- mówi: - „Dziś w naszej gro­
sób. Do Obwodu Nr 39 już o madzie mamy inne niż dawniej 
godz. 6 rano przybyły z orkie- życie. Wiele naszych synów i 
strą grupy pracowników Po- córek uczy sie w szkołach. zdo­
wszechnej Spółdzielni Spożyw- · bywając wiedzę I zawód. Dużo 
ców, Wydziału Komunikacji I młodzieży znalazło zatrudnie­
Straży Pożarnej, by złożyć swe nie w przemyśle. Dzięki opie-
głosy do urny wyborczej. ce i pamocy państwa powodzi 

• • • nam sie coraz lepiei. ziemia 
Na ulicach BRZEZIN już od daje coraz lepsze plony. Glo­

wczesnych godzin rannych pa- sując na kandydatów Frontu 

Refleksje po warszawskiej klęsce O : 7 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Robotniczego '') 

B )'I tut pMny wleczńr. N!id Jest warszawski wynik. pozost11.!e 
Jednak Jeszcze pmmyk naclzlel I 
kto wie czy Drabiński nie mlsf 
słuszności twierdząc, że „ Włńk· 
nlarz" Jeszcze •lę ur•tuJe. Jeiio 
najgrożnlejsl rywale także prze­
grali. 

w pomy~lnych okollczno~clach 
nawet remis z OWKS em zapew111 
łodzianom przedłużenie pob)'tu w 
ltd ze. 

J. ZACHAR 

Sportowcy z Liceum Pedagogicznego TPD w Łowiczu przy• 
byli do Komisji Wybo~c;;:ej w strciacf\ sportowych. 

Danuta Dębińska, członkinl mogła PQdołać swoim zada­
zespołu arłystycznego :z far- niom. 

• • • 
Przed lokal Obwodnwel Ko­

misji Wyborczej Nr 125 w 
BRUŻYCY WIELKIEJ, w po-

\ 

ru.;;zlowa11laml PHlłJCU Kt11· 
tury t Nauki Jarzyły ,1ę setki świa­
teł Nnwozhur:ło\.\1aria galer la za· 
tłoczoria była war-szawlH.kA1111. 
klór·zy z uwa~ą q1enzą n l ebywałv 
rozmach tej mo11ume11talneJ bu· 
dnwlł. Tam spotkaliś1ny Or·ahló · 
sk1ego. Był trener em • Wlóknla· 

. rzu ··. obecnie. t1e11111e stołeczną 
,.Gwardię„. Promieniał rarloścfą. 
Pr zerl kflku gorlzilatml Jego dr u­
ty na pnkorrnla by cl)!nskl OWKS 
- awansowa/a rlo ekHtraklasy. 
Czek(ł lera? na nile1:-;ee w llrlze, 
którego musi )eJ ustąpić .•• „Włók• 
ntarz"? 

' - Wierze. te „ Wtńknlarz" U• 
ratuJ" się - powleclzlał z prze­
ko11anlem Drabiński - W1ern . te 
ta rtr ·użyna pnpn1wlła si~ w o­
atatnlt:b tygoc111!ach I z pewuoA· 
Clą nie Jest najsłai>szym w lidze 

Nowymi · osiągnięciami produkcyjnymi 
powitały załogi fabryczne Łodzi i województwa 

historyczny dzień wyborów 

bierni, przed czterema miesią­
cami ukończyła 18 lat. Na twa­
rzy iej widnieje radość i duma. 
Konstytucja ludowa zapewniła 
jej I całej młodzieży prawo 
głosowania w wyborach do 
najwyższego organu władzy 
Polski Ludowej. 

W sobotę, w przeddzień wyborów, na terenie 
wszystkich zakładów pracy w Łodzi i województwie 
łódzkim odbyły się masówki, na których robotnicy i 
pracownicy podsumowywali swoje osiągnięcia przed­
wyborcze. 

czyka wypełniła się w sobotę 
robotnikami pierwszej i dru- - Jestem dumna - powie­
giej zmiany. PrzyszE wszyscy, działa ona - że mogę głoso­
aby na masówce przedwybor- wać na kandydatów Frontu 
czej podsumowa<: wykonania Narodowego najlepszych 
·zobowiązań. synów Ojczyzny. 

wiecie łódzkim. zajeżdżają wo­
zy. Chłopi przybyli gremialnie 
całymi gromadami O godz. 7 
rano $Znur chłopskich wozów 
rozciągał się na przestrzeni po-· 
nad 1 kilometra. 

. zespołem . Mam dz1 wną whu ~ .w 
szczę~ltwą rękę WIHrlka Kr·óla W 
O"lta111iej Je<:Jzcze chwili łnrlzlanle 
wyrat11Ją c;:ię z c h:.7.k1e1 op10s !I 

La1wo to było DnJl111·1sl<łf"mU 
pow1erlzle<'" . po11iew a ż o le w\Oział 
on n1eczu „Wlók111ar ·za· · z 
CWKS em BorlaJ nj~dy Jeszcze 
ło<łzlarlfe· 11łe bylł tak knrn ple1n1e 
zrnlł:łżciżenl 1al< w Lyn1 spnrkrHJIU. 
Na pr-óżuo byłoby gzukt1ć wioo­
wajców kl';:skl t..O<ł~ianle naJ~ 
p1e.1·w ZOSlHI I za~i( ( ){'Zeril olbr ZY• 
n11m rozn1ach~r11 oreni;;ywy p1 ze· 
clwnH<a. a polem . zepchnięci cio 
ł"OzpuczliweJ ohn111y. StrHc·lll 
resztki wlar·y we włHsne motii· 
wo4cl Wynik 7 o Jel"I 1·el<oniem 
w tegorocznych rnrcit r ZO'łl WH("h lf„ 
gowych. a sy1uc:H'Jt5 w 1ym rneczu 
pnzwrilHły na porłwy7"1Ze111e I ttt:k 
W)"!Oklch n,z1111Hr<'lw klę"'ikl Nie 
szukHJrriy Jej w111owHJC'ńw ZJ.tle-1· 
wie .llr ·ba11 I w pewnyru stopniu 
V..C:1.plen11ik oraz W1e1 r11k siar alt 
sle Js:tko lal..:o c;;Luw1c'" qzola uH.po­
rowt ~o~pnrłłtr zy Re-t7 1A z.ostst~a 
po pro~tu prz.y211teC'lrm~ r·nzrnla1 a· 
ml pr•zewa .~I rlrużylly WOJ~knwyc ·h . 
Ledwie rnotna było dos1 rzec 
„Włóknłarza · · ort hoi~k11 

CWKS miał •WńJ w•etKI dzień. 
a Br·erter p1·z.e-.;zerlł w~1tdkle o. 
cr.eklwanta. da)~c pokHz swych 
ogromr1yc·h motllwo~ct. To 
on pr·zelama! w cląizu pa· 
ru minut rlefe11sywi: ,. \Vlńknla~ 
rza", PO'iZtt1 µHl blok otlro1111y IO· 
dzlan zrle1.or ~a111zo~vał Ich I .xte· 
bral wqzclkn wiar~ w 'ikuiecz· 
nnSc'" łnR,er enc..:JI P1 z v 11ntnwnł 
gr·tun. ua k1ń1 yrr1 nHwet ~i:\~IA<l"'k 
010gł 'Się p1whw~l1(" 11ciH11y ml nil· 
darni t celrin4i ·1'9 srr 7.Hłńw 

„ .Je~te~'rny · p1 ?..ekoriru1t 1:e nie 
- ~~·lko . Wlńknhtr7 J.tle kH1rlu poi 
eka łt~nwa rlr u:'°Vflłł 2 Htk WY· 
śmierilrte 11~pn~n l1lru1\1T1 CWKS ern 
m11~li:1łHhy pnnle~t po1 Htkę . 

.f Po rak qfl11yrri w"''' :t ćp„1e , )akfm 

NA ZDJĘCIU: fragment pojedynku glówkowego 
Urbanem (3) i Breiterem (9). 

między 

Porażki „G.ómika" i OWKS 
Bytomskie „Ogniwo" nie za• 

nlerlhalo niczego. aby ulwler<łzl~ 
si~ na pozycji przodownika tabell 
w grupie Il : Zwycięstwo rutd 
„Gńr-nlklem"' radllńsklm 3 :0 (0:01 
jest bladym odzwlerctecllenlem 
przygnlalająceJ przewagi byto· 
mian. Bramki dla gospoclarzv 
znobyll: Kaucler, Tramplsz I Ci­
choń z wo! nee;o. 

„GWARDIA" - OWKS 1:0 (0:0) 
Na 3 minuty przed końcem 

meczu wszęrlobylskl Mamofl prze· 
Jechał • pflkl\ pńl boiska I celnie 
sązelll, w lerlnej chwlll ratująo 
dla ~we.I dr·użyny szanse zc1obv· 
cla ml"ltrzostwa grupy. a dla 
„Włńludarza„ - utrzymania ale 
w flrlze. · 

„OGNIWO" - „BUDOWLANI" 
2:2 (0:2) 

„Burlowlanf'· z Gdańska starym 
~wveza iem rozpoc7.ęl1 g1 ę z roz· 
machem f wkrńtce Wawrzuslak. a 
porerr1 BH~klPwlc1 zrlnhvlł hramkt. 
Po PRU71e ohr az gry ~n1nlown1e 
się zmienił .. B11rlnwlant• opivłlt v. 
sił lntc)alywę przetęll krakowf~ · 

nie I Pawlowskl z karnego ora• 
Gllmas uzyskall wyrńwnanle. 

"UNIA"-„BUDOWLANI" 2:0 (O:Dl 
Boisko „Unii" Cho1·zńw zostało 

zamknięte <ile mecz.ńw llgowych 
I wobec tego swoje spolkanle • 
„Budowlanym!"" (Ćhorzńwl r.1u•le 
la ,.Unia" mzegr·ać na Ich stadlo 
nie W niczym nie wpłynęło to 
na pr·zehle.Q zaworłńw ani na Ich 
wynik. Bramki ulnhyff Alszer I 
Ba rtyl a (z ka rnago). 

„KOLEJARZ" (W) - „KOLEJARZ" 
(POZNAN) 2:1 C1:0) 

Na n1ruutę przeri końcem 
plerwQ7.eJ połnwy, Wesołow'!ikl 
zapęrlzll •lę pod c'io•·ąglewk~ 
skąd posiał piłkę na br· arnkę . IJ 
darzyła ona w po~rzeczkę. a 
sparlaJąc - trafiła w rękę arki 
Rzut karny zRmle1 Ił Łącz na 
bramkę. W 49 mln. Brze1.ańr.zv~ 
wyrńwnał . ale 'l.nńw szczi;,~C·e 
prt:yq7fo WBf'97.AWIAkom z pomnr~ 
\V RR mln. Słnma ałakowRfl\ 
pr1~2 taC"'ZB łHk nteror t11nnle p,; 
dał do wh:1<.::nego h, Amkarza. te 
piłka wpaclla do siatki. 

W świetlicy Zakładu „C"' 
ZPB Im. Stalina panuje wiel­
kie ożywienie. Masówkę zaga­
ja krótkim przemówieniem 
sekretarz organizacji partyjnej 
tow. Skotowski. Występują­
cy w dyskusji Franciszek O­
palski liczy już ponad 60 lat. 
Dobrze poznał ustrój wyzysku 

I i ucisku, pamięta niedolę kla­
sy robotniczej, - Wierzę mo­
cno - powiedzial więc Opal­
ski, - że cala nasza zaloga jak 
jeden mąż pójdzie do urn wy­
borczych, aby oddać glosy na 
kandydatów Frontu Narodo­
wego. 

W imieniu młodzieży prze­
mawia! komendant hufca SP 
ob. Witczak. Burzliwe oklaski 
i serdeczne okrzyki na cześć 
pierwszego kandydata narodu 
- towarzysza Bieruta, mówi­
ły o tym, że cała załoga odda 
swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Masówki odbyły się również 
w Innych oddziałach ZPB im. 
Stalina. Swój udziaf. we Fron­
c:e Narodowym robotnicy tych 
zakładów zadokumentow:..:i 
czynem, zwiększając pro-
dukcję w stosunku do wrześ­
nia: w przędzalni cienkiej -
o li proc., w przędza !ni śred­
niej - o 6 proc., w tkalni au­
t:imatycznej - o 9 proc. 

• • 
Na masówkach w ZPB fm. 

Marchlewskiego robotnicy mó-

will o wykonaniu z nadwyżką 
zobowiązań, podjętych na 
cześć XIX Zjazdu KPZR I wy­
borów do Sejmu I tak, nJj. ze­
.spół majstra Kucharskiego, 
realizujący przed zobowiąza­

niami plany produkcyjne w 
108,4 proc., podniosly wykona­
nie planów o dals1e 10,2 proc. 
Załoga ZPB Im. Marchlew­
skiego, której zobowiązanie 
długofalowe przedstawia war­
tość 3.525.767 zł, WY.konała już 
do 20 bm. {>r.iwie trzecią 
cześć zobowiązań. 

• • • 
- Zadokumentowaliśmy na­

szą wolę wykonania Programu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego czynem - mówiła przo­
dująca tkaczka z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, Bronislawa 
Deka, na masówce przedwy­
borczej. - W niedzielę zado­
kumentujemy naszą wolę swą 
kartą wyborczą. Załoga tkalni, 
która zobowiązala się do koń­
ca roku wyprodukować do­
datkowo 179.707 metrów tka­
niny, wykonała 1uż do 20 bm. 
ponad 262 500 metrów. Przę- · 
dzalnia średnioprzędna wyko­
nała swoje zobowiązania w 
143 proc., odpadkowa - w 171 
procent. 

• „ • 
Hala frezami ZM im Strzel-

80 proc. załogi bierze udział I • • • 
we współzawodnictwie. W 
przeddzień wyborów, wykona- W uroczystej, radosnej atmo-
li oni zobowiązania dłu~ofalo- sferze przebiegały wybory w 
we w 59 proc. robotniczym ALEKSANDRO­

WIE. O godz. 6 rano do lokalu 
Obwodowej Komisji Wybor­
czej Nr 115 przybyła grupa 
nauczycieli wraz z rodzinami, 
licząca 36 osób. Przybyła rów­
nież Maria Biegańska, 60-iet­
nia emerytka, n:ouczycielka z 
zawodu. 

• • • 
Rozpromieniony odchodzi od 

urny, w lokalu wyborczym w 
Nowym Mieście w pow. raw­
skim, 18-letnl Jerzy Kolasiń­
ski. 

- „Jakże Jestem szczęśliwf 
- powiada on - że mam już 
prawo głosu i że mogę głoso­

wać na tych, którzy wywal­
czyli mi prawo do nauki, do 
pracy I do brania czynnego u­
działu w rządzeniu krajem". 

W hall widać dużą grupę 
mlodych dziewcząt z czerwo­
nymi kokardkami na piersiach. 
Stefania Bęben, Janina Szcze­
pińska I wiele Innych - przy­
jechały do Łodzi ze swych 
rodzinnych wsi. Zdobyły tu 
nowe zawody, dostępne dla 
młodzieży i kobiet w Po!.sce 
Ludowej. Stefcia Jest freze­
rem, a Jasia traserem. 
Dumne są, że one, 18-letnie, 
po raz pierwszy glosować: bę­
dą do Sejmu. Jasia Szczepiń­
ska wesoło przekomarza się z 
kierownikiem swego oddziału: 
- A załóżmy się, czy ja pierw­
sza ni~ oddam głosu przed wa­
mi, kierowniku. O godz. 5 
wstanę, wszystkie -lziewczęta 
~ [. ·11 zabieram do glosowa­
nia. Ja prowadzę pierwsza: 

. Nowoczesną 

Gdy Stanisław Mas, robot­
nik z rozdzielni warsztatowej, 
rzuca wezwanie, aby cala za­
łoga w 1mdzinach rannych gre­
mia lnie oddala swe glosy na 
kandydatów Frontu Narodo­
wego. zehrani odpowiad•Ją 
długo nie milknącymi okbska­
mi na cześć pierw"1.ego k 1ncly­
data całego narodu - Bole­
sława Bieruta. 

przychodnię specjalistyczną 
otrzymała załoga ZPB im. Stalina 
W przeddzień wyborów do 

Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej załoga ZPB im. 
Stalina przeżywała radosną l 
uroczystą chwilę - otwa~r:le 
nowego ośrodka s~cjałistycz­
nego służby zdrowia. 

- Oto żywy przykład reali­
zacji Programu Wybor<'zeim 
Frontu Narodowego - t><>wie­
działa dr Magdalena '3oko­
łow~ka, kierownik zespołu 
leC'zniczo - sanitarnego przy 
ZPB im. St9lina. podczas uro­
czysto~ci otwarcia ośrodka -
W ciągu niesrełna dwóch lat 
na terenie naszych 1.akł~dów 

powstały cztery lekarskie JX'­
radnie podstawowe, a w dniu 
25 października otrzymaliśmy 
przychodnię specjallstyci.ną, 
najlepiej 1 najnowocześniej 
wyposażoną w Łodzi. 
Uroczystości otwarcia przv­

chodni spacjalistycznej doko­
na! naczelny inżynier Zak'a­
du „B" ZPB im. Stalina, k~n­
dydat na posła, ob. StanislaW' 
Urbar1czyk. 

Nowa poradnia spetjali-
styczna posiada 17 itabinetó N 
Lekar•kirh. własny aparat 
nnt.l!e!lowskl oraz Jabor~­
torlum 


